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PAINLEVE, 
b. premier francuski, sta· 
nął na czele komitetu ople· 
ki nad ofiarami gwałtów 

hitlerowskich. 

CZY 60R60NOWA ł106ŁA MIEC WSPÓL A? 
„Jejli •todsirnu si( no te•c;, je ~firodni~ popełniła §oreo

noDJa, fo rnusirnv dodot, ie D1ialo ono DJspólnif:o" 
Sen~acyjny wywiad „Expressu" z wybitnym kryminologiem krakowskim 

' Kralłdw# 'n. marca. I krew musiałaby opryskać futro a nie 
Nasz sprawOIZdawca przeprowadził ! kosiulę pod futrem. • 

niezmiernie interesujący wywiad z wy- I Jeśli futro nie zostało zbryzgane 
bitnym kn:minologem kr3'kowskim. któ- krwią z.naczy się. że krew nie tryska
rego nazwisk~ na jego wyraźne życze· la, tak Jak to przypuszczają, a więc 
nie narazle nie podajemy. tembardziej nie mogla, z pominięciem 

- Nie chcę, ani btonić ani oskar- futra. splamić koszuli. 
fać pani Gorgonowej, .:__ oświadczył Dalej, jeśli koszula została dopraw· 
nasz rozmówca. - Nie chcę też prze- dy spalona, jest rzeczą wykluczoną. 
sądzać tego. co należy do wyłącznej aby nie pozostawiła śladów w popiele. 
kompetencji sętliziów przysięgłych. z To wszystko p~emawia za hipate
chęcią jednałk zwrócę uwagę na kilka IZ!(\, ze koszula nie Odgrywała w tej 
szczegółów, które zaniedbało śledztw<> sprawie żadnej roll i upieranie się przy 
prowadzone we Lwowie, a które 0<bec· iel Istnieniu nlepOtrzebnle wszystko za. 
nie zupełnie ~epotrzebnie przyczynia- ciemnia. ~ożna się śmiało obyć bez 
Ją się do zacienmlenia sprawy_ tej poszlaki. 

Dżagan 
nie był narzędziem mordu! 
Przedewszystklem wyratam naJ

ilębsze przekonanie. że 
narzędziem mordu nie był dtapn. 

Proiesor Dadlez ·u Lwowa Jut się w 
tej sprawie wypowledzfal podczas 
pierwszej rozprawy lwowskie~ a opin
ia taik wybitnego ucronego nie była 
oparta na powierzichownych domy· 
słach. Dżagan ma os'trze zakrzywione z 
którei stmny będzlemu go oglądali, czy 
od strony tępiej, czy ostrej i Jeśli na
szkicuJemy rysunek ran, Jakie znalezlo
no na ciele ś. P· Lusl, musimy przyjść I 
do przekonania. że rany te nie m<>gły 
być zadane dżaganem. I dlatego wysu
wam wniosek, że 
Wił kłoś obcy dokOnał mordu, zabrał 

ze sobą narzędzie zbrodni. 
Jeśli to uczyniła Oorgonowa - trzeba 
jeszcze szukać. a z pewnością znajdzie
my coś nowego. 

Kolor koszuli 
nie ma istotnego znaczenia 

dla sprawy.„ 
Druga sprawa - to sprawa koszuli 

seledynowej. Jest em •zdania. że szcze
gół ten dla sprawy 

nie ma tadnego Istotnego znaczenia 
i nlepo1rzebnie zaciemnia bieg rozpra
wy. Onieram się przy tern twierdzeniu 

Siady zbrodniarza 
i ślady psa 

Zagadką jest również dla mnie po
łąbzenle śladów stóp zbrodniarza ze 
śladami psa. Wachirtisrtrz Trela wyra:t· 
nie zeznawał. że ObOk śladów stóp 
ludzkich biegły ślady psa. Jeśli przyj
miemy za prawdopodobną tezę, że 
zbrodniarz zrainit psa, to chyba każdy 
z nas musi się zdliwić, że pies nie u
cieka. ale Idzie z tym, który g<> zranił· 

Gdyby przyjąć hlipotezę. że Gorgio-, 
nowa miała wspólnika, a dlaczego tę 
hipotezę przyjmuję, wyjaśnię później., 
to dla mnie jest rzeczą ·zrozumiałą, że 
mógłby on nie pozostawić Po sobie śła· ! 

dów. Wszak wiadomo, że strych był j 
badany dopiero w kilka dni po morder
stwie. Ze s1rychu można było łatwo 
po gzymsie na dachu opuścić się na 
werandę - tam nie leżał śnieg, gdyż 
daszek zasłaniał - albo też przesunąć 
się nad okno pokoju Lusi i tam na rę
kach opuścić się w dół. 

Zresztą kwestia śladów jest o tyle 
niesprawdzonym szczegółem, że wia
domo. iż krytycznej nocy szalała śnie· 
życa· Jest rzeczą bardzo prawdopodob
ną. że ślady mo·gły być zawiane, a te 
które się zachowały. zdeformowane w 
tak wielkim stopniu, iż uważano je za 
małe, p0dczas gdy mOgły być przed 
śnieżycą duże.. Decydujący głos w tej 

rawie, będzie miał komunikat stacji 
meteorologicznej we L wow le, lk'łóry 
ma być zarekwirowany proe~ Trybu
nał krako\vski. 

Wspomniałem, że wydaje mi się, iż 
Oorgonowa 

musiała mleć wspólnika. 

na następujących logicznych wnioskach futro i pantofle OorgonoweJ. Jak wiadomo, pantofle te nosiła w dniu morder-
Istnieje hipoteza, że Gorgonowa dla- stwa;.. ślady ich wedle twierdzenia aktu oskarżenia znaleziono w ogrodzie willi 

Dżagan 

Dlaczego mógł być 
wspólnik?„ 

• ł 

Przypuszczenie to opieram na pewnym 
psychologicznym rozumowaniu. Wiem. 
że rniala ona i$ć do pokoju Lusi, trzy
mając w jednej ręce dżagan. a w dru
giej lichtarz ze świecą. Mówi się też o 
tern. że świeca była luźno osadzona w 
lichtarzu i dlatego wypadła koło ba
senu. Gdy następnie policja dopasowy
wała świecę do lichtarza oka'zało się, 
że nadaje się ona dobrze do rozetki, ale 
że tkwi w lichtarzu luźno. · W tym sta
nie rzeczy pani Gorgooowa musiałaby 
trzymać lichtarz prosto i nie przechy
lać, inaczej świeca wypadłaby w po
llroju, pozostawiając na podłodze ślad 
stearyny. 

Z chwilą gdy w jednej ręce trzyma
ła lichtarz, w drugiej musiała trzymac 
dżagan. który jest bardzo ciężki. W Ja
ki sposób, 1 mając obie zajęte ręce mo· 
glaby otwierać drzwi - to jest bardzo 
niejasna sprawa. która mnie utwierdza 
w przekonaniu, że jeśli zgodzimy się na 
tezę, ż.e morderczynią jest Oorgonowa, 
to musimy dodać, że miała ona wspól
nika. 

Chciałem wreS'zde wspomnieć Je
szcze coś niecoś o Piwnicy, która jest 
raz sucha, a raz mokra. ale skoro ma
ją ją zbadać specjaliści, nie chcę uprze· 
dzać faktów. Specjaliści ci niewątpliwie 
wyjaśnią nam to tajemnicze osuszanie 
i nawodnianie piwnicy. 

· Na tei;n zakończyliśmy tę Interesu
jącą rozmowę. 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 
tego ukryta, czy spaliła tę kOISzulę, po· brzuchowickiej. 
nieważ były na niej ślady krwi ofiary. ••••••••••••••••••illl•••••••••••••..-:m••••••••••-
Rzec'z prosta, jeśli się miażdżyło cięż
kim przedmioitem głowę. trzeba przy
jąć, że krew musiała tryslkać na wszy
stkie strony i splamić ubranie morder
cy. Tymczasem wiemy, że Oorgonowa 
miała na sobie futro. Jest rzeczą nie do 

Czy strajk b1:dzie zlikwidowany? 
Dziś konferencia w Warszawie 

pomyślenia wyobraz\ć sobie następują- Lódź, 28 marca. związków zawodowych. !targu. Po tych konferencjach p. wojeWO· 
cą scenę: 

Oorgonowa idzie mordować. wcho- (bs) Jak wiadomo, przed kilku dnia· W dniu wczorajszym przybyli o g. da postanowił prz.enieść dalsze pertrak-
dzl do pokoju ofiary. zdejmuje futro, mi bawił w Warszawie p. wojewoda 5 po poi. do gmachu województwa tacje na teren Warszawy. W tym celu 
kładzie je na krześle, rozbija głowę łódzki Hauke • Nowak. p. wojewoda u- przedstawiciele związku przemysłow- wojewoda zaprosił wczoraj delegacje do 
Lusi, .spokojnie znów wkłada futro i dał się do WarszawY celem Odbycia ców, z którymi p. wojewoda odbył Warszawy, do ministerstwa opieki spo-
wychodzi. narady z miarodajnemi czynnikami w dwugodzinną naradę. O godz. 7 przy- łecznej. 

Morderca któremu się spieszy, któ- sprawie szybkiego zlikwidowania trwa· była delegacja związków zawodowych Dziś, o godz. 11 rano rozpoczęła si~ 
ry się boi. aby ~o nie ~łapano na gorą- jącego od kilku tygOdni strejku włók· Na obu tych konferencjach p. woje- w ministerstwie wspólna konferencja de-
cbyi m 1uc~yndklu, dmek będz.1e specjadłnie Jr<>śzl~I niarzy p 0 powrocie do Lodzi p woje-i woda starał się wybadać, czy strony by- legatów przemysłowców i włókniarzy. 

era się a n onama mor u. e 1 • ' • • • 

więc Gorgonowa byla w futrze, to mor- w-Oda wysłał zapros~enle do zw~ązku !Y~Y s~łonne do ustępst~, ~o przy~zym- W konferencji bierze udział również 
dowafa w futrze. a w tym wypadku przemysłowców włoklennlczych 1 do ,cuy ::rą do rychłego zhkw1dowania za. wojewoda p. Hauke-NoWak. 
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izja lokalna w Brzuchowicach 
Ponowo badanie piwnicy willi Zaremby.-Wyniki 
bada.ń będą jutro nadesłane sądowi krakowskiemu 

BrzuchoWice, 28 marca. 
W C'loraJ rano odbyla się w Brzu

chowicach wizja lokalna w willi archi-
tekta Zaremby. · 

Wizja ta miała na ·eelu stwierdze
nie bardzo ważnej okoltcznoiścl, czy w 
piwnicy willi jest woda podskórna, 
która mogłaby spowOdować zmoczenie 
znalezlpneJ chusteczki, czy te-l ewen· 

tuatnle chusteczka ta była prana przez 
zbr<>dniarza, Wyjaśnienie tego faktu 
będzie miało dla werdyktu kolosalne 
znaczenie. . 

Na badanie to przyjechał z Krako
wa wtc~prokurat:>r Przytulski i obroń
ca dr. Axer. Ze Lwowa dekgowano 
rzeczoznawce Inżyniera hydigro.grafa 
Przetockiego ora:L sędziego śledczego 

Machetę. ta bedzfe zakof1rzona dopiero :~tro i 
W czasie badania prz~dstawicielc wynik jej podanv zostanie sąd0w1 kra.· 

prasy nie byli dopuszczeni do willi, kowskiemu. Aiw· Axerowi towarzy
gdyż sędzia śledr;zy Macheta zaopinjo- -szyi wczoraj po:lczas badania doradca 
wat, że Jest to badanie nie sądowe, inż. Dominik. Pon'eważ adw. Axer dzlś 
lecz dodatkowe badanie śledztwa. o godl· 5 wyjechai do Krakowa - ju-

„ Na miejscu sk~nsygnowano wii;kszy tro zastępować go będzie w Brzucho
oddzlał policji. celem niedop~ISlCZenlu wlcach zastępca 1\;l{O adw. dr. Schoen· 
obcych i utrzymania porządku. Praca • kopf. 

Lusia-nie pierwsza ofiara w Brzuchowi.cach? 
Kto · zabił 12·1Btnią Kazię?-Dba mord1rstwa mają wiele cech wsp61nych. 

Jak wiadomo, obrona Gorgon.owej 's-:toi a potem ciało jej morderca wrzucił do . W trzy tygodnie po zbrodni, w willi J Czy morderstwa i kradzieży w willi 
na stanowisku, iż ś. p. Lusia Zarembian- stu®il . · .· · · inż. Zaremby dokonano kradzieży.-Nie brzuchowickiej nie· dokonał ten sam zbo-

. ka padła 2: rąk m-0rdercy seksualnego.,. · . . zginęły rzeczy wartościowe, tylko dro· czeniec i zbrodniarz, który zamordował 
"przy~zem powołuje stę na niewyjdniony , W;óćmy do morderstwa Lusi Zarem· biaz.gi, stanowiące własność zmarłej: jej Neuwerthównę.?.„ · 
po dziś dzień mord, dokonany w Brzu- h1ank1. . . aparat fotograficzny, jej pamiętnik, su· W ten sposób łączy obrona te dwa 
cbowicach na 12-łetniei dziewc~ynce. Na głowie Lusi, znaczyła się rana wł kienka, płaszc7 i owe tylekroć w toku kr':""a~e wypad~ki, jakie rozegrały się W 

Sprawa przedstawia się następująco: tem samem miejscu, co i. na głowie ma• procesu om~w1ane seledynowe koszule ~rotk1m odstępie cz.asu pod Lwowem. 
'!li marcu roku 1932, a więc w. niespeł łej Kazi. . , Gorgonowej. . 

t1a dwa miesiące po zamordowaniu Lusi s h • I 
i zagadkową. dwunastoletnia dziewczyn- ~ Zarembianki, zmarła śmiercią. tragiczną. -····ee: . I „. 
ka - córka robotnika lwowskiego, za- • 

:eN~~~:~lli~:.n~:wandówce-Kazimie ~ W pro<esie. fif.trdonoWeJ. 
w fe!:~ cztery dni małej Kazi nie było . W sali sądu krakowskiego na dra- - Jestem jenteligentny na ten prny- 100 ZLOTYCH ZA DOWCIP! 

Znaleziono j~j zwłoki przypadkowo matycznej sprawie Rity Gorgonowej kład!... . Adwokaci oskarżonej urządzili so-
w ~tudni. Komunikat oficjalny głosił, ze wybucha galerja co . pewien czas głos- Pewny był bardzo swoich zdolhości bie nietylko turniej obrony, ale i turniej 

d . k dł f' . 1. nym śmiechem. Różne osoby a przede- bo kiedy skończył zeznania, pytał dzien dowcipu. Celuje w tern oczywiście mec. 
ziewczyn a pa a 0 tarą nieszczęś iwe- wszystkiem świad)rnwie wnoszą dużo nikarzy: Woźniakowski, który rzuca raz po raz 

g<> wypadku. h ó• b' · N · k' d b dl ? · ł śl , I łó · d umoru w ponury naog 1 prze wg - o, Ja ze, · o rze wypa o. cięte uwagi i z o iwosc, g wme po 
Na posesji przy ul. Zacisze 12, na Le· ~prawy„ - Doskonale, wybornie - zawolali adresem świadków oskarżenia i proku-

wandów,ce znajduje się stę.rar ·głęboka n' t KISZA:Kl.EWICZ· WSZYSTKO -WIE! w odpowiedu, wybuchając chóralnym rato-ra
1 

z którym się często przegaduję. 
5 metrów studnia. Studnia słynęła z czy· . . · · · h ' 
st~j wody. Dziesiątego .marca, jedna .z Zaczęło się od ogrodnika Kamrńskie sm1ec em, -< Ten humor kosztował JUŻ zresztą mec. 
sąsiadek opu~ciła wiadro w sfudnię,. Ku go, który na pytanie przewodniczące- Woźnialfowskiego Jedną stuzłotówkę. 
jej zdziwieniu woda była mętna i brud:na · go „czy pan Jest erotomanem" - od SELEDYN, JAK WYGLĄDA Każdy ,4owcip to ryzyko stuzłotowe. 
Sąsiadka zwróciła się do właściciela po„ ·powiedział „dlaczego nie?". SELEDYN? Dr. Axer dokuczył bardzo zabawnie 
sesji. Pan Michał Sołoducha, zdziwH się Najwięcej jednak uciechy sprawił Wykwintny amant, Zdzisław Czai- świadkowi Czajkowskiemu przy oka-
jeszcze bardziei.i począł bosakiem b'adać publiczności świadek Kiszakiewicz, kowskł, też ma zasługę bawienia pu- zji„. seledynowej koszuli. Na pytanie o-
d w ! h T b. k t f'ł bliczności. „Nieuchwytny śwla,dek", brony, jak były ustawione meble w po-
no. pewne1 c wi 1 osa na· rai n.a ·majster budowlany. Sama postać jui gdyż tak _ go wszyscy nazywają, wie- koju zamordowanej w Brzuchowicach, 
co·ś miękiego. . nastrajała wesoło. Niski· człowiek; z dziony aktoPską intuicJ'ą, przygotował ś · d k d i d I ł kl' · 

Sołodusze udało się po króbkie1' chwi· -mal<> bród, k<>, strasznie gadatliwy, nie wia e 0 pow e z a oprys iwre: 
~ ~ na wet rekwizyt dla wprowadzenia pu- - Nie wiem, nie jestem tapicerem. 

li zacz~pić bosak o owe miękie ciało, le· przest~jący plotkować - ·postać z far- bliki w dobry humor: mianowicie wło- Nie przyszedłem patrzeć na meble. · 
zące n~ d?ie st~dni. ~u bezgranicz~emu s~. Ki~za~iewicz strasznie. duż? ga~a. żył koszulę w kolorze seledynowym, o _ Tylko na koszulę ,_ wtrącił ar. 
P.rzer~zemu obo1ga -;-. .(osP.~;darz.a 1 są-. K~szakie.w1cz wsz~stko wie. K1szak1:- którym tyle się mówi. I kiedy go prze-. Axer. . 
s1a:dk1 ,...., z dna stu<I:11 wyłoniła Slę w1~z wie absol~tme . v:szystl~o, co się wodniczący pyta, jaki to kolor ten se- Prokurator dr. Szypuła drwi sobie 

. główka dz1ewczęcia. dziej~ we Lwa.wie. Jeśh on wie, !0 zna- fodyh, pomysłowy świadek odpowiada często z obrony. Kiedy mec. Wotnia-
W jaki 'sposób dziewczynka mogła czy, ~e ~ego me byto. Gdy mu. się. udo- z miejsca, wskazując na swoją pierś: kowski stara się naprowadzić zezna~~ 

'Wpaść do studni? Nad tem pyta'niem gło ;va.dm, z: to Jed?ak byto, czuJe się on - Taki właśnie, Jak moja koszula. cego Stasia, że postać, która stała na 
wił się długo p. Sołoducha i nie znalazł s~iertelme dot~męty. Z tym seledynem można kręćka do- werandzie, to może tylko posąg, pro„ 
odpowiedzi innej, jak tyl:ko tę ;edn-ą·: ' - Może cały Lwów wiedzieć. Ja nością widzieli rąbek seledynowej ko- kurator woła: 
dziewczynkff już po zabójstwie wrzucU nie wiem) . . . szuli. Wszyscy świadkowie, nie wyb,- - TYLKO POSAG OALATEI MO· 

zbrodniarz do · studni. . · . · O sobie samym mówi: S czając daltonistów, muszą określać ten ZE SIĘ PORUSZAĆ!„. · 
Nad studnią, jest niski daszek. Przez '.'--: Jenteligentny jestem. · ztyry ka- k?l?r. Wzbogaciliśmy się .o taki~ defi- Wywołuje to uciechę widowni, gdyż 

, przypadek, przez utratę . ·równowagi m!emce na ten przykład mam we Lwo- mcJe .seled~pu: „tro~hę mebieski,_ tr~; właśnie w tym czasie „Banda" warsza 
wpaść do studni nie można. Ty.Lkc;> samo· wie. eh~ ziel.ony , .„pół zrn_lonY:, pó! biały.• wska gościła w Krakowie z operetką o 
bójca mógłby się do niej rzucie. . Dalej, .;Temu . honor.neml!, pełnemu dumy „mby meb1esk1, niby zółty , .,Jak ~noJa posągu, który ożył. 
na głowie dziewczynki znaczyła si~ gię- świadkowi, zrobiła. Jednak oskarżona koszula".. . . . . • . . •*• 
boka rana-rana była cięta, ostra - nie afront za afrontem. OkazuJe się, ze w~zystkie de!1\11c1e Te liczne intermezza humorystycz-
mogła pochodzić od uderzenia o kra· - .Pan jest cham! są trafne, bo żadna me wywotuJe za- ne, przygadywania, żarty i złośliwe u-
wędź .studni, jak chcieli znawcy. Wresz.· ~ On jest na takim poziomie, ie ja- strzeżeń. kłucia śmieszą nietylko publiczn!)ŚĆ i 
cie ciało - mimo cz'terodiniowego-jak· . bym się przed nim nie zwierzała. On stać. Wszyscy świadkowie z całą pew- prasę. Bardzo często uśmiecha się sa-
by sądzić nąleżało - przebywania w wo jest murarzem. Świadek Toblaszówna pod natro- nia Gorgoilowa. · 
dzie, nie było opu-chnięte. . - Kłamca! . klem tych seledynów zeznaJe, że pan-

A więc . , . Kiszakiewicz p.z:osil uprzejµiie dzien tafle Oorg~:mowej też były seledynowe, POMYLIŁA.„ 
Kazimiera Neuwerth6wną została zabita nikarzy. żeby broń l3oże nie pisali, że co wywoluje niepohamowany śmiech Modna kawiarnia godzina piąta po 

przez zboczeńca, ona· powiedziała „murarz". wśród publiczności i prasy. południu. Przy jednym ze stolików kil„ 
••••m•••••ill•••••millll•••••••••••••••llill•••••••••••• ka pań, stałych bywalczyń. D.zisiejs~y1 

Sensacyjne kulisy alery bankowej w Ameryce ł~~;::::~~:i::0:::1

::~
1

:.r:::: 
Dlaczego zwlekano z aresztowaniem Harrimana z rozstrzepania i gadatliwości. Posły-

szawszy „znajome nazwisko" Gorgono 
· Londyn, 28 marc11. rator Stanu Now0ijorskiego powstrzymał I ca stósun·ki n~ Wall Str~et, przeprowa· wej zaczyna maglować: -

z Nowego Jorku donoszą, że w związ• się z przeprowadzeniem śledztwa w dzi' grunto\vne śledztwo w sprawie zała- - To dopiero cwana. Jak to z t~mi 
ku z aresz.towaniem Józefa Harrimana, sprawie . Banku Harrimana z polecenia mania się banku Harrimana i przesłucha walizkami zajechała do Grand-Hotelu. 
b. prezydenta, obecnie zainkniętego federalnego prokuratora w gabinecie urzędników departamentu i s.prawiedli· Wyglądała skromnie, ktoby przypusz,
„Harriman National Bank" (największej Hoovera. Na tle powstałego skandalu wości, celem ustalenia czy przyznane zo czat, że ma taką furę pieniędzy. I w jc
instytucji bankowej w Nowym Jorku), podnoszą się w kołach kongresu amery- stały specjalne przywileje aresztowane· dnej walizie tyle funtów szterlingów.,...
wyszło na jaw, iż prokuratorja generał- kańskiego żądania przeprowadzenia ni·e- mu bank.ierowi. Asekurowała się. Będzie podobno w ~e-
na rozmyślnie przez trzy miesiące wstrzy zwłocznie dochodzeń w tej sprawie i z.ba Jak wiadon:io, Harriman został aresz· atrze występować. A z temi futra'mL. 
mywała się z wydaniem na~azu areszto- dania stos?nków, ii:kie. pa~o.wały w ~e- towany pod zarzutem fałsz~wania ksiąg Towarzystwo wstrząśnięte. Pani n. 
wania bankiera Harrimana 1 przeprowa- partamenc1e sprawredhwos~1 za rządow bankowych, w celach naduzyć podatko- pomylUa Oorgonową z Ciunkiewi<:in-
dzeniem śledztwa. I prezydenta Hoovera. W związku z tern, wych. wą. 

Wyszło mianowicie na jaw, że pr~ku· przewidują, iż senacka komisja, badają· W. · 
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D h k I · w·1 , JŹDl.B Bezrobotni zdemo owałf wa zamac y o BIOWB na I enszcz urząd skarbowy w Grazu 

Z d • h · Wiedeń, 28 marca. 
amachowcy zbiegli na teren Prus Wscho nic (Telegram własny): . 

Wilno, 28 marca. W związku z obu wypadkami pro- Prusami Wschodniemi, Litwą, Lotwą I . (t) Z Gr~zu don?.szą.' iż bezrobotni 
Nocy ubiegłej nieznani sprawcy do- wadzone jest energiczne dochodzenie. Sowietami grasuJe banda zamachow· niezadowoleni z ob~izema st.awek zapo-

. . mogowych wtargnęli wczora1 do urzędu 
konali zamachu na pociąg pośpieszny Nazwiska zatrzymanych przez wzgląd ców kol~J?WYCh. . . karbowe 0 i zdemolowali tam całkowi-
zdążający z Warszawy do Wilna. n~ do~ro śledztwa muszą pozostać w Wymkt śledztwa p~owadz?~e az za s. rz d;enie. Pozatem pobili dotkliwie 

Na odcinku kolejowym Skidel -- taJemmcy. 

1 

kordon jednego z panstw osc1ennych. ~ie uh ą d 'kó 
Mosty porozkręcali na przestrzeni kil„ · Wilno, 28 marca. Władze policyjne są Już na tropie do· rzeUrz udz~k~~bow. za'mował si t lko 
ku~astu "!etrów .szyny kolejowe, ukła· ':"la?ze policyjne otrzy~aly infor- brze zorganizowanej bandy zamachow zastępc~o wypłat~asiłków. ę Y 
da1ąc z mch stozek przeszło metrowej macJe, ze na odcinkach gramczących z J ców. 

wysokości. · i •lllm••-••llli••mill-•-------------
Wykolenia pociągu uniknięto Jedy· 

nie dzięki inspekcyjnej lokomotywie 
Nr. 1263, która natknąwszy sle na zapo 
rę, zrzuciła ją z nasypu sama ulegając 
wykolejeniu. 

Wilno, 28 marca. 
. W czo raj w godzinach wieczoro
wych władze kolejowe w Wilnie otrzy 
1J1ały telefonogram, iż na odcinku Tra· 
kiszki - Suwałki próbowano dokonać 
zamachu na pociąg osobowy, zdążają
cy w kierunku granicy pruskiej. 

Zaalarmowana policja oraz władze 
kole!owe przy użyciu psów policyfnych 
dokonały pierwiastkowego śledztwa. 
W związku z tern aresztowano dwucb 
osobników. 

Jak wynika z dalszych 1ochodzeń, 
reszta bandy zamachowców, która do
.konała zamachu na pociąg pośpieszny 
Wilno - Warszawa oraz na odcinku 
Trakiszki - Suwalki zbiegła na teren 
Prus Wschodnich. 

Dwa lata więzienia 
za napad z zemsty 

Lódt· 28 marca. 
(gr.) W ubiegłym tygodniu sa.d ape

lacyjny w Warszawie rozpatrywał 
sprawę liugona Schunga. stałego mle
. sz:kańca Radogoszcza. 
. . . Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 
Schung w maju 1931 roku dokonał na
padu na powracających z miasta małż. 
lienidlzelewskich, oddając pięć strLatów 
1-ewolwerowych. Wszyst'kie strzały, 
pddane z bezpośredniej ochleglości, by-

. ty celne. Ciężko rannego Jana liendz.e
. lewskiego odwiiezłono do szpitala. 

Jak się iQ/kazalo na przewodzie są
dowym, Schung usilowal zabić Hendle
iewskiego ri zemsty za wydalenie go z 
pracy. Sąd pierwszej instancji skazał 
niedoszłego zabójcę na dwa lafa wię
iiienia. Sąd aipela;cyjny wyrok ten za
twier_dzil. 

Samobó.łstwo 
ł.6dź, 28 marca. 

. {gr) Nocy ubiegłej zawezwano pogoto
wie Kasy Chorych do Genowefy Pietras, 
zam. przy ul. Profesorskiej 12. Lekarz 
stwierdził silny upływ krwi, spowodowa 
ny przecięciem arteryj u obu rąk. 

Pietrasówna -0d dłutszego czasu wfo· 1 
dła rozwięzły tryb życia. - Wczoraj po I 
sprzeczce z narzeczonym, będąc w sta- • 
nie mocno podchmielonym, targnęła się 
n~ życie, przecinając sobie żyły u rąk. 
Bro9zącą obficie krwią znaleziono w łóż 
ku, poczem zwrócono się natychmiast o 
pomoc lekarską. 

W stanie groźnym odwieziono despe• 
r!ltkę do szpitala im. Prez. Mościckiego. 

Za nieudzielenie pomocy 
grozi surowa kara 

Warszawa, 28 marca. 
Po raz pierwszy pociągnięto do· odpo 

. iedzialności osoby za to, że nie udzieli
. I pomocy, będącemu w niebezpieczeń· 
< wie. · 

Był nim mały podrzutek, porzucony 
1 :i szosie z Nieporęta do Wieliszewa.
i'rzej mieszkańcy Wieliszewa: Majewski 
:ieliński i Śledziński, przechodzili tą szo 
>ą i widzieli to dziecko, jednak nie za. 
opiekowali się niem. 

Dziecko zmarzło na śmierć. - Gdy 
władze śledcze dowiedziały się, te wy· 
mienieni wyżej widzieli to dziecko i nie 
;-aopiekowali się niem, pociągnięto ich 
do odpowiedzialności z art. 247 nowego 
kodeksu karnego, który to artukuł prze
widuje karę do 3-ch lat więzienia lub 
aresztu. 

~iem!' Polski 
bez Pomorza! 

~and1Jla ~aslr~rlil Dl(io 
Tajemniczy mord 

b. oficera carskiego we Francji 
i osienił si~ z Ddo01q po zo6;tuDI Paryż, 28 marca. 

{Tel. własny). 
Warszawa, 28 marca. 

Władze prokuratorskie badają za
gadkę ·.ibrodni z przed 14 lat. 

Było to w maju 1919 roiku około go
dziny 11-ej wiecz;orem. Mieszkaniec 
Pruszkowa Kaczan<>wski usłyszał szcze 
kanie psa i gdy wyszedł na dwór roz· 
legły się strzały. Żona Kac:zainowskie
go, która po chwili również pr.iybiegła, 
ujrzała m~a leżącego już bez oznak 
życia. 

Dwuch osobników grożąc rewolwe
rami zawlokło ją do pokoju i zabrali 
znajdujące się w mieszkaniu pieniądze, 
poczem zbiegli. Kaczanowslka zauważy
ła ·.idaleka jeszcze trzeciego osobnika. 
Wkr&Łce po napadzie zatrzymano nie· 
jakleg-0 Wieczorkowskiego I Kopysie

wlcza, w których Kaczanowska roz
poznała dwuch sPrawców napadu· Wie-

czorkowskiego jednak uniewinniono a 
Kopysiewicz s'krył się gdzieś. 

Obecnie po wielu latach Kopysle· 
wlcz został zatrzymany a pozatem za· 
trzy.mano jeszcze trzeciego osobnika. 
Jakubowskiego, który miał również 
brać udział w napadzie· 

Kopysiewicz po powtórnem areszto
waniu przyznał się początkowo do u· 
działu w zbrodni, następnie zaś ztożyl 
rewelacyjne zez111anie, mówiąc, że w na· 
padzie brał również udział niejaki 
Obrzędek, który obecnie jest drugim 
mężem wdOwy po zabitym Kaczanow. 
sklm. 

Ostatnio jednak Kopysiewicz odwo
łał wszyst'kie swoje zezinania, władze 
prokuratorskie prowadlą dochodzenia 
zmierzające do rozświetlenia mroków. 
w których t01nie ta niezwykła sprawa. 

(t) W Lyonie został w tajemniczy 
sposób zamordowany b. oficer armji 
carskiej Skerkin. W mieszkaniu zamor
dowanego znaleziono znaczną sumę pic 
niędzy. 

Wszelkie poszukiwania policji w ce·
lu ujęcia morderców nie daty żadnegv 
rezultatu. ' 

Ogólnie przypuszczają, że ma się tu
taj do czynienia z nowym wypadkiem 
ala Kutiepow. 

Zwłoki lotników francuskich 
Nungessera i Coli~odnalezione 

Paryż, 28 marca. 
\Tel. własny). 

Lekarstwo, które spowodowało śmierć 
(t) Dzisiejsza prasa przynosi sensa

cyjną wiadomość o rzekomym znalezie 
niu zwłok zaginionych lotników Nung
ssera i Coli, którzy odbywali lot do 
Ameryki. 

Pacjent po zażyciu proszków z kasy chorych zmarł Zwłoki oraz szczątki aparatu znale·· 
zione zostaly podobno w pobliżu brze
gów Nowej Funlandji. Oficjalnego po
twierdzenia tej wiadomości brak. 

Warszawa, 28 marca. 
W ubieglym tygodniu wydarzył się 

w Wars za wie tajemniczy wypadek . 
Zamieszkujący przy rodzicach przy 

ul. Zajęczej 14, 30-letni Mieczysław · Po
marański, wdowiec, muzyk, grający w 
jednej z większych restauracyj warsza 
wskich, zażył dnła 22' b. m. proszek, za· 
pisany mu przez lekarza Kasy Chorych 
dr. M~ OetryctJfl, ordynuJ,ącego w Kasie 
Chorych na Solcu. 

Pomarański oddtuższego już czasu 
cierpiał na gruźlicę, do ostatniej jednak 
chwili pracował, grywając w orkie· 
strze. 

Dnia 22 b. m. po przybyciu z pracy 
zażył przynisiony przez matkę proszek, 
wkrótce potem zachorował, zdradzając 
wyraźne obławy otrucia. 

Wezwano pogotowie Kasy Chorych 

Dr. Kamiński, który natychmiast przy
jechał, zastosowal zastrzyki kamforo
we dla uśmierzenia boleści, próbował 
wszelkiemi siłami ratować chorego, 
lecz nie. udało się. Pomarański po 7 go
dzinach strasznych męczarni zmarł. 

Zgon dwuch bohaterów 
nauki 

Zawiadomiony dr. Oetrych przybył Paryż, 28 marca. 
i przeraził sie bardzo, zobaczywszy, że I (t) W Perpignau z.marł wczoraj znany 
jego pacjent zmarł. radjolog dr. Herve. 

Pozostałe proszki matka zmarłego Herve jest ofiarą nauki. Od kilku lat 
zachowała. Z obawy przed przeprowa- dokonywał on eksperymentów z prom1e
dzeniem sekcji zwłok, nie zawiadomio· niami Rentgena, narażając swoje zdro
no o tem władz. wie. Kilkakrotnie amputowano mu palce 

Pogrzeb odbyt się na cmentarz bru- u lewej ręki, a niedawno musiał on się 
dnowski. Tragicznie zmarły pozostawił poddać groźnej operacji. 
4-letnią córeczkę. Ze Strassburga również . donoszą o 

Pozostałe proszki poddane zostaną śmierci znanego profesora dr. Boechela, 
analizie, celem ustalenia, kto w tym lktóry całe swe życie poświęcił nauce.
wypadku ponosi winę. Dr. Boeckel dostał zakażenia krwi pod

czas dokonywania operacji. 

Hitler grozi żydom nowym „odwete • t 

Rząd Rzeszy opracowuje nowy plan akcji antyżydowskiej. -
Wódz brunatnych koszul dąży do niepodzielnej władzy 

i pozbywa się „sojuszników" 
Berlin, 28 marca. zawodach akademickich .albo na urze· się prasy niemieckiej, w szczególności 

Masowe demonstracje żydów całe- dach publicznych· tych dzienników, które zachowują się 
go świata pr.ieciwko prześladowaniom Na powyższych uczelniach, w zawo- wyzywająco wobec tej akcji antyżydow-
w Niemczech osiągnęły narazie skutek dach adwokackim, sędziowskim i lekar- skiej. . 
negatywny, gdyż rząd Rz.eszy zapo- skim ustanowione zostaną ilości miejsc Rząd Rzeszy spodziewa się, że w 
wiedżial obecnie dalszą alkcję przeciw- dla żydów, odpowiadające procentowe· ten sposób zmusi żydów, przebywają
żydowską. Akcja ta ma być swojego 1 mu stosunkowi ludności żydowskiej dla cych zagranicą do zaprzestania akcji 
rodzaju „odwetem". ogółu ludności zamieszkałej w Niem- propagandowe) przeciw Niemcom. 

Na konferenc}i kancl. Hitlera z mini- czech. Przy obecnych nastrojach taka ma-
strem propagandy Goebbelserri, odbytej Komunikat oficjalny zapowiada, iż sowa akcja antyżydowska może łatwo 
w miejscowości Berchtesgaden, p0sta· rząd Rzeszy ustosunkuje się do tego ru· zamienić -się w ogólny pogrom żydów, 
nowiono wczoraj, Iż J?arłja narodowo • chu masowego„ tak, jak rządy ~agra~z- tembardzie), że rząd Rzeszy zgóry za
sooJallstyczna zorgamzuje pod kierun· n': w~b~ akc11 propag&U;dOWeJ antyn1e- powiada, że zachowa się biernie • 
kłem ministerstwa prOpagandy olbrzy· ~teck1e1 ~yd~w za~raDJ~ych, . t. zn. Hitlerowcy dążą równocześnie do 
mi ruch ludowy przeciw Żydom, za- 1Z .pozostawi te1 całeJ ak~ji ~t-yzydow-1 zagarnięcia całej władzy i wyelimino-
mieszkałym w Nlemcz~ch~ skiej zupełną swobodę działama. wania dotychczasowych swoich sprzy .. 

Równocześnie. na mezl1czonych me- Nie dość na tern, komunikat zapowia mierzeńców z pod znaku liugenberga, 
etlngac~ zorga~1zowanych . w calem da, iZ rząd śledzić będzie zachowanie o czem świadczy poniższa depesza: 
państwie,_ wysumęte zostanie żądanie 

~y~~.~~~~odr:g~y:rrw~~~:~=~~y·cim~ lo1~ro i eni e i arentowanie nło n~ów ~ta~me Im u 
L6dź, 28 marca. d t t · k · · I 

(gr) Dziś rano przywieziono na stację po zarzU em przygo owywanta a Cjl rewo ucyjnej 
pogotowia miejskiego, małż. Chanę i Da· Berłint 28 marca. Berlin, 28 marca, 
wida Rosenfeld. Lekarz stwierdził u oboj W poniedziałek wieczorem policja w Biuro Wolfa donosi, że w związku z 
ga liczne rany całego ciała. Brunświcku rozbroiła oddziały pomocni- zajściami w Brunświku, aresdowano oko 

Jak się okazało, Rosenfeldowie za- cze Stahlhelmu i obsadziła ich kwaterę Io 200 stahlhelmowców oraz 1150 człon-
mieszkują jako sublokatorzy w domu główną. k6w organizacyj marksistowskich. 
przy ul. 11-go Listopada 25 i od dłu.tsze- Kilku przywódców Stahlhelmu i sze• Znaleziono obfity materjał obciążak · 
go czasu wiodą spór z gospodarzami. - reg osób cywilnych, znajdujących się w cy w kwaterze głównej stahlhelmowców. 
Dziś wreszcie spór ten znalazł swój epi- · lokalu tej organizacji, aresztowano pod Wszystkie oddziały pomocnicze Stahl· 
log i w rezultacie sublokatorzy odnieśli· zarzutem przygotowywania akcji rewolu hel.ma mają być :niezwłocznie rozbrojone 
rany. cyjnej, 
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Humorek 
Pani Totumdracka jest bardzo podejrzliwa 1 

nieufna, 
Wczoraj pąn.i Totumdracka wch<>c:łrd do apte. 

ki i pyta: 
- Przepraszam, czy pan jest aptekarzem -
- Tak, .• Czem mogę służyć?,.. 
- Czy pan ma dyplom ?.„ 
- Oczywiście„. ' 
- A dawno pan fest aptekarzem? ... 
- Od dwudziestu lat.„ 
- Więc omyłki są u pana wykluczone?,„ 
- Oczywiście.„ 

- W takim razie moŻe mi pan da lep na mu· 
chy,„ 

28Jll 0.tlft~ 1938 !-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' !• I M ~'; 

GenJalny ~Jjęrflik .: zginął . raą ,,gHOtłnl! 
Antoni Laro·isler .6ddal głoWę ·reW·ii.Jucji · za .to, 

że był ,,generałem procentowym'' 
Jedną z najznakomitszych i najbar- ·1 sposobów fabrykowania doskonategol Glównem iródł em dochodów tego 

dziej oryginalnych postaci, które wyda- i bardzo skutecznego prochu strzelnicze człowieka . nauki· k. tóry . musiał sam So· 
ła francj~ w cią~u. ostatnich dwuch stu 1 go. : Za zasługi na tern polu. zostaje on bie finansować wszelkie eksperyme.nty, 
leci był mewątphw1e Antoni Lavoisier, ' mianowany zwykłym członkiem akade- oraz nabywać i bu.dawać drogoceru1e 
ojciec chemii nowoczesnej. Zakończyl mji. f nieraz instrumentv, był tna~y w ówycl1. 
on swóJ żywot na gilotynie. Niętylko jednak w dziedzinie chemii czasach urząd „gen.er~ła procentowe· 

Antoni Lavoisier urodził się w .roku zdobył sobie Lavoisier sławę. Zostaw- go". Urząd ten polegał .. na tem, że po 
1743. Jako 23-letni młodzieniec zdobs- szy posłem do parlamentu francuskie~o wpłaceniu do kasy państwq'Yej pewnęj 
wa on złoty medal za pomysłowy pląn 'opracował szereg planów w sprawie sumy, otrzymywało się prawo ttlkaso„ 
oświetlenia ulic wielkich miast. Następ- podniesienia dobrobytu ludności, przez wania procentów w. danej okolicy. Po ... 
nego zaraz roku, wraz z wielkim ucżo- założenie banków, zorganizowanie ubez nicważ Lavoisier był za biedny, aby n..1~ 
nym francuskim, opracował on mapę pieczeń i budowę kanałów. być sobie taki urząd, przeto przystąj)il 
fizyczną Fr~ncp .. Z p~acy t~j. kt~ra wy: Wczasie rewolucji Levoisier jest on do tej imprez~ w chara~t~r~e udzi~
magała w1elkie1 wiedzy t znaJomośct członkiem komisarjatu finansów i pod łowca. Wszyscy Jednak pózrueJ zgodnie 
ge?~rafji or~z geologj~ wysze.dl La„ jego przewodnictwem specjalnie wybra oświadczyli: ~e na s~ano~i~ku tern wy
vois1er zwycięsko. to tez stawa Je.gt> w na komisja opracowuje system metrycz kazał Lavo1s1er na1daleJ 1dą~a . l~gó
krótkim czasie stała się tak . gtoś~a, ~e ny miar i wag. dność i umiar w śćiąganiu należnośd:· 

•.• zostat on wybrany przez akademJę pa„ Mimo że był on bezustannie zajęty Pomimo to urząd tett stał się przyczyną 
studenci warsurwscy urz1tdzili ostatnio podob- ryską. . . praca, w 

1

r6żnych dziedzinach życia pań jego śmierci ua gilotynie.~. 
no następui1tcy kawał: . Po kliku la,tach mtody uc~ony sta-

1 
stw.owegó. nie zaniedbał jednak swoich. . Po wybu~bu re:"'olucJ1. gdy ter.or 

Oto na słupie jednego z przystanków tram- Je na czele ~anstwoweg~ kom!t~tu kul- stuajów i pracy naukowej. W laborator p~cz~t z dm~m . k'!zdym przybierać .na 
wajowych wywiesili kartkę z następującym na- t\!TY agrarne~. Jego P.roJe~~Y t mstruk- jum jego w tym czasie narodziły się stłe I pod nozem g~lo.tyny spadły -~lQ~}, 
pisem: cJe V: sprawie hodowh rosim dały zna- podstawy nowoczesne! cbemli, czem Ludwika XVI, jego zony oraz na1wy~ 

- z powodu ZEPSUCIA niniejszego przy· kom1te ~ezulta~y. ~ zawro.t~ą wprost zdobył on sobie nieśmiertelność po szy~h dworaków, przypomnlan~ sobie 
stan.ka tramwajowego, prosimy o wsiadanie na' s~~bko.ścią w~p1na się Layois1er po dra- wsze czasy. Dotychczas bowiem wie- takze „~enera!ów. procentowych' •. : . 
nast~nym. brnie h1erarch11 spoleczpeJ. rtono, że świat skfada się z czterech Pomimo wielkich wypadków dz1efo-

Podo~no wiele osób ldwnło głowami, wua· W 33 roku życia zostaje on miano- głównych j zasadniczych elementów - wych, które potoczyły się wówczas w 
siało ramionami, lecz szlo dalej - do następne· wany naczelnym dyrektorem składów z ziemi, powietrza, ognia i Wódy. La- zawrotnetn tempie .i W których ~a-
go. przystanka. prochu rządu francuskiego. Pracując na voisier dokonał w ówczesne) nauce cał· voisier brat udziat dzięki swojej prac:v 

• • tern stanowisku wYnajduje OI;J. szereg kowit~go przewrotu. w różnych komisjach. uczony nie usta.-
Pani Balbina zakoch~ się w mfodym Kanar- H 'M*MU&M m W* . _ ·• t . : t ; , wał je

1
dnak na

1 
bchwile w swojej pracy 

· 1 - _ „ ·,, · · . . ; ·.: ,: .-.·. · · : . we w asn~m a oratorjutn. Za.imował 
kiewioza. Pewnego wieczora ,gdy pani Balbina ._ 1,1 not Tu·· me.n~-•o· . ' się on w tym czasie badańien:t procesu 
spoczywała w ramionach swego oblubieńca, „ . ~ I! f:§ I.I li rm ~ ~. 6ł • oddechowego człowieka. Poddał Oll ba-
przyległym pokoju rozległy się krok.i. d · · 

_ Mój mąż!.„ _ krzyknęła pani Balbina. WTOREK, dnia 28-go marca. . 1.9.30-1.9.45: Feljelon muzyczny p. t. ,,Moja P!'· amom PóWtetrze wchodzące do orga. 

P K k. · d k „ 11.40-11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej ~crotka." - kika wspomnień z 1hiei6w kultu nizmu czlowieka i powietrze, które wy~ 
an anar xewicz, nienależący o afagor1• . ł<l:Open :1\v&kie1?0" - wygłooi prof. Staisłaiw dychamy i był na na1'łencze1' d~odz"" do·· 

bohaterów, ukrył się czempręd:zej poci łóżko, 11 .50-1 t.55 Komunikat metoorolog;icz;iy dla N· . <1 Elk' d t _. l c 

Małżonkowie poszli spać. komun. letniczei. 19.4~~o:mPr~~owy Dziennik Radiowy. okohnania donios1ych odkryć io ogicz 
I 1.57-12.(\5: Sygnał CZll&U z w a.rs.z.awy, Hejnał 2 00-21 K 1 w k nyc 

Następnego dnia zrana pani Balbbia dzwoni z Krakowa. o. ,zo: oncert popu arny. Y ona:wic'J'. • · · 
na służlłcą. 1205-l::!.lO: Odczytanie g di.I 6 Ork:,estra p, R. i;>od dyr. J. Ozimińwego,J W tym cza·sie wfaśnfe rząd rewolu-

b' pro ramu na .e Irena Cywit\~ka (sopr .. ) i L. Urste!lll (aka;mp.l.' cyjny uznat1 u „generałowie procen• 
- Proszę mi dać na śniadauie kawę,„ zama· ietący. 2t .20-~1.3o:, W.1~domośc1 spcrlo1ve. Dodate;K dt> I tów" byJI wro..,."•nł ludu Zaaresztn 3• 

wla pani Balbina. 12,10-13,20 Koncert z płyt 4r·amof011owych- Pr<!.$. D.zien~a Ra,dj. ,....... • vW 
- Dla mnie herbatę„. - doda1·e m•" ftAftl 1133.20-13.25: PKomunikat ineteo.r-0Iogiczny. 21.30-22. to~ Utwory Mozart.a wykonają: Orkie· no wlec Z1 byłych generałów procento„ 

..- r- .25-15.10 rzerw11, stN. P.R. P.O_d 4y.r. J. Ozimińskie~o. Tadeusz wych ł skazano łeb na gilotynę. Miedzy 
Balbiny, poczem, pochylając się nad brzef1!em 15.10-15.15 Komunikat Państw. Inst. Eksporto- 0.shleiv&k-i tl!lkr.z.) i M. ,Sz.a.le~ki (a1t6wka). skazańcami znalazł się rówuJet La• 

~~:'i::z~~aJei - A co dla pana, panie KnGar- 15~rsg0t5 25 Komunikat gospodarczy. 22 · 1t~e!~~f~z~:~~~ggtA:,~ilf• ~~i~e;: ~ vołsi':r: Gdy zapadt wyrok, przyJaciefe, 
~ 15.25-15.30: Chwilka l0>t.ni<:za i przeeiwga.ziowa. Ż6Łty Krzyż", Lavoi~tera rzuc;:1li pod adresem sądu za-·„· 115.30-15.35: Komunmat Paiistw. Urzędu Wycli. 22.25-2?.55: M. iu;yik.a taneoz.na.. rzut, że nie można pozbawiać i::...,ncJ·J· 

P • W 'k • . I 1 F izycz.n. i Państw. Zw. Spori. ~ ·~ 
a~ ero~~ a ma JUz 35 an.iki~·. eoz ni~ 1?1• za 15.3!>-15.50: Wś.ród ,ksiątek - prz.e~lą.d nafno·N· 22.25-Z.2.55: Muzyka, ta111eczna. genjuszów naukowych. Na to przewo,.. 

to męza. 1c1ec panny Wero zupełnie już szych wyd:i.wnictw 1>m6wi prof. H. Mościcki. 22.55.;-23.oo~ Komunikaty meteorofogiczny i po· dniczący trybunału odparł, że „Francji 
stracił nadzieję, czy córka jego pozyska kiedy- 15.50-16.20: Płyty gra.mofon()We, , hcy1ny ni'e notrzeba · 1· h" 

1 Od dt t 23 ~24 OÓ· M k t _p więce uczonyc · · 
kolwiek męża. 6.20-16.40: czyt a matur:zystów p. t. ' e. . . . uzy a anec.ma. Antoni Levoisier 18 maJ'a 17~A rot,;! 

- Ależ, ojcze!.„ - tłumaczy ma panna We· 16 Ar~ms1k7io"o.-Kwryyzgłos~,!rofd .• ;c~YGór&ki.t' ó ' ' .:in l\.I 
M 1 

d . . ·-rv- . . „ ys „vupo ..... c„ w 5 a.r zy.nym AUDYCJE ZAGRANICZNE. został zgilotynowany. 
ronlka. - aty da Jest starszą o e mnae, a 1ed- Rzymie'' - wygł-0si p, Artur śliw.ński. 17.25. MOSKWA (Dośw.). „Rusfa:n i Lud 
nak znalazła mę.ża!u• 17.Q0-17.55: P0ipołudnio-wy koncert symfcmic2'!ly · 

- A c:zy wiesz napewno, że Matylda fest w wyk, orkiestry Filha.nnonji War&Z. pod dyr. m!ta", opera Glifinilcl. T!l'ansm. Z Tea-
starsza?.„ Waleria.na Betidjajewa. tru Wi-elkiego. 

- o· czywlśCI'eT .. „ "-·„a r-y star-af.„ Gdy 17·55- 18·00 Odczytaniie -progria.mu n.a dzid na· ?.O OO BlJKARf.SZT Koncert s~11n1fr.n "'' .... - 18.Q0--18.2(): „Na P!'00!?1.I noweg'O sezonu bt\<lowła- "' ' • • ' J .„ v • 

ona miała dwa lata, ja miałm roki nego" - wygłooi geri. Romain Górecki. 20.00. OSLO. „Piękna Helena'', operetka 
** 18.Z0.-18.25: Wiadomości! bież:i,ce. Offenbacha. Tr. z Teatru Narodowego 
* is.25-19.00: Muzyka lekka. ,„ 1- liUIZE'N K rt d M ·· Pewien rozrzutny widea uciskał kraf podał· 19.0Q-19 2-0: Rozmaitości. .w. :J: • once Z U Z. arJI 

kami. Gdy pewnego razu podczas polowania 19.20-19.30 Komunikat Izby Przem.-Handl. w Basilide.s. 
spotkał chłopa, który go nie znał, zł'Jtrzymał go Łodzi. 
i zapytał, co sądzi o swym władcy i nakładanych 
przezeń podatkach? 

Chłop odparł na to: 
- PAAie, lo jest przeciwieństwo Mlcldewi-

cza.„ 
- Dlaczego?„. 

TragedJa uwiedzione) harcerki 
MłÓda lwowianka w obawie prźed kómprómitaćją 

uciekła do Wilna 

. Yes.. 

/{~~~~ ..... -............... „. · Ą,W?""'..-r"!"" . ' 

TEATR MIEJSKI. 
Występy Stefana Jaracza. . 

. . Dziś. i dni na&tęppyc~ wdecwre.!ll gWótd~ ~iti· 
': ącego s~~Olllu, rewela>Cy)łla, p.ełna satyry 1 itJę· 
~ok ::ch J>roblemów społ-eezn:ych &llt!lka Zuck~ 
n1aye1'.a „Kia.pi.t1141 z Koepeniick'', świetl,la gr~ .Ste
fa.oo J a:ra~~. kreując~~ w S:t'tu.ce tęj tyluł9wą 
rD'lę, przyjęta z~~t-ala entuz:jaetycmiie pnzei cali!, 
prasę. 

TEATR KAMfRALNY. 

- Mickiewicz był jeden, cierpiący za wszysł· 
ltich, u nas natomiast my wszyscy cierpimy za 

Ostatnie Występy Stefanji JarkowskleJ. . 
Dzi.ś i codziennie w~e.czorem bawi i wywó-

WH-o, 27 m· arca. L d t 'd ł . łuj~ hurag!lny oklasków Stefania Jarko\\".tka w 
WI wowa, o ego czasu zna] owa a się wes-ołei komedji o. Fiirlh'a „Człowiek be:t żyeN\ 

;;dnego!.„ W tych dniach dyżurujący na dwór- pod opieką matki. Panna Stanislawa L. osobistegoi.. 
• * cu 1· 1· • t az· yl1· mtod" p' rzysto' J· J·est har'"erką. W czasie J'edneJ' z wy- W prłnych ~6bae~ ,,Pierwsz.a Pani Fraze-r", * · . po IC anc1 za lW " • k '" k h 

1
. · . t d . . w której gościnn··e wy<!ltąjl'ią Ma.tja Pr:i:ybyłkó-

Szef wizytuje biuro. w kącie siedzi urzęd·' ną. panienkę, która prawie przez 24 go- ciecze za oc a a się w s u enc1e, U· Polocka i Stefanja Ja:rkowska 
nik :i:ajęty czytaniem gazety. szef podbiega z \ dzmy przebyw~t~ na dworc~, nocując trzymywala z nim bliższe stosunki i za- l · 
rtrofoą miną: na ławce tr~e~1eJ klasy~ Zam~agówa- szła w ci~żę. Do]'Jóki stan ciąży niebar- 1 TEATR POPULARNY (OJttodowa 18). 

_ Jaką pan ma pensję? na p~zez pohcJanta, ~l~cz~go, ~~e zgta- dzo deformował jej figurę, nosiła się z Jutr·o, w. środę, o god~illlie 8.15 wicczO\r.?·m. 

- 300 Złotych. sza s1.ę .do. P.rze.dstawic1etrn Mis. Jl Dwor.- myślą o spędzeniu płodu, kiedy jednak premjcrl dawno przygotowvwa.nei &zluki hilśto· '- rycznej w 8-miu obraz.ach ;,Ba.r-Kochba", reży-
- Tu ma pan swoje trzysta złotych i niech coweJ, Jezeh me ma faktyczme, gd~1e ~aczęła się obawia1,;, że jej tajemnica serii L ·s7Atma..chera. · 

r ana więceJ nie oglądam. przen?cowa~. bezdomn~ m!oda niewia- może wyjść na jaw, uciekła do WIJna, . Bilety oo 30 grószv do zł. 1.50 <ło nabyol·a 
Urzędnik bierze pieni1tdze, kłania słę 1 wy- sta me chciała. odpowie?z1e.ć. Wtedy żeby jak najdalej pozostać od Lwowa. !Y!t,° 1~ ~·~zJ~.atru od ~odzin~ 11 do 2·•i i oc'I 

chodzi, odprowa_dzono Ją do kom1sanatu. :rutaJ W Wilnie jednak nie miała do kogo 
_ Czemu pan angaiuje takich nierobów? ze łzami w oczach zaczęła opowiadać się zgłosić. Szczupłe zapasy pieniężne 

ryta szef prokureita. co ją sprowadziło do Wilna. znikły i z konieczności zaczęła noco-
TEATR OPERETKA „8..30". . 

Dz.iś 1 codziennie o. god.zinie 8.3{) wiecżqre tn 
fascynuj ąca.. pełna h1Jm:>ru, prz~o itkno. •>pcretk::i 
R. Slolza p. t. „Peppina" w wykonaniu tc.S'1" ;)~·1 
operetkowego w ooso·bach pp. M'.'lich~al\ói.l"O·'.l U., 
Melo<lyis·tówn.a Lili, Hrynii.-wkz-Winklerowa M • r· 
ia, Stc!"Szyński K., Siniralski z„ Z · ęcia1dew-ic?! $ „ 
Wim:kler M. i jdJ.ni. Rei:yserja Miecz. Winkle.-. 

Prokurent odpowiada z zażenowaniem: Jak się okazało, pochodzi ona że wać na dworcu. 
_ Człowiek ten nie pracuje u nas. Przy· Lwowa, nazywa się Stanisława L. Qj., Policja zajęła się panną L. i wystała 

ni6sł tyłko z drukarni tysilłC arkuszy i czekał na ciec jej został zabity podczas obrony ją do Lwowa. 
'.' okwitowanie, 

ODCZYT P. Dr. MARJI PRZEDBORSKIEJ, 
INSPEKTORKI PRACY. 

Rozgłośn!1a łódzka Polskie~o Radja, poza 
okzytami regjooalnemi, przewi·działa równiet w 
~woim progrwmie szereg ciekawych aą.<lycyj i 
edezytów !ta cab, Po~kę. Pierwszym z ta.kich oid
ezytów, kt6ry tr.alJ«.mHowu't bęilde 1la Wiiz~t.: 
!{>ie ~taeje t>olskiego ka.dja, ieBt o.ds;zyt dr. Maorµ 
Pr.zedbor•kicj, in,g.pe_k;to.rki yruy, któ ra w druu 
Z!MDJ llllln'. • ~ 17.30 ~GK! oitcz-tt p.t. 
,,kóla płci \'I s t~unku do pracy" . 

Odczyt ten, zwłasz c.La w sferach pracowni
czych wzbudził duie zaiintere&owania. 

Katastrofalne zderzenie. na. torze kolejowym Kaip1?lmis.lrz Pan.fol Kleidt. 
Ce-ny kryzyeowe od 49 groszy do zł . :?..20. · 

Dwie robotnice ciężko · ranne MJ~czvstAW Fooo 1 c;:nóR DANA-

wrzes.013, 27 marca. · ·w1 t ł d t i t k Hallo, l.ódij Już dz:siaf przybywa do nas u~ ·· 
u~ zos a. oszczę n e s rzas any' bien i.ee publiczności, odtwórca naj::n;~ltn !1l i ~ ~y :: 

Na szlaku kolejowym Września - z 10-ciu zaś kobiet, dwie jedynie odnio- ta.ng, znany dookon:ile public21ności z wvst ,- ··: · 
Chodcza Wielka wydarz:yt się tragicz- sły cięższe okaleczenia, tak, że musia- 1m:e~ m:kM~O<nef?2 oraz dwó~h i!!jprez Łódtk ' ·' 
ny wypadek który jednak za.1<-ończyt no Je przewietć do szpitala l}Oiosta.łe R<>41.imt Rt.d;owei. Mr-eezyith1w Fotg wtt.i i ~li "· 

' 1· · · ' rem Dab l hr.Letn'i t1.k.tti.~h ~UQwtlJb kt.óM ·· 
slę dość szczęś 1w1e. wyszły calo. w teat.nz-e „!5c-ala" cl.ruUĄ ir.d.en wyst~p. lja p·:' 

Pr~ejeż.dżajj\cy mianowicie ~óciąg · Wład~ prowadzą 4Qc~odzenia, ce- .~ ~Y t ~Ił piękn?Ch n:w:tJ.e.r41t !llrt·;: 
osobowy nr. 1229 najechał na przejet„ 

1
1em wyjaśt\ienia, kto ponosi w1nę w ~ye~ycn;tt · nt bileV~w w)J~~lt0*° Jt1-1,dt:

1 
~ 

dzie kole jowym na w6z. . wiozący · 10 padku, który móg? pociąinąć z~ sobą til!k~e~vR.::CUt'rz~R!{~00~. 1e•t na ne~z ai:.<c11 

robotnic do Chociczy .Malej. , i bii()t>Hculue skutki · 1 my iowei. 
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' ANDRZĘ~ KA.NSKI 
_,4;\M~~ 

. rzył portfel - i czoło jego zmarszczyło 
I I I I wstrętem. Niemniej machinalnie otwo-

. ) .'" p~~ieŚĆ ~ensacy1·no-sp~iecina ' I się .. Zniknęła cała jego gotówka - dwu-

' 

8 • · · · . - . · · . , ~ 1 dziesto złotowy banknot.. . 

. ~l'llll'""'!i!Mil""Y'"'•'"1"'""' 111111111111 H1•••"' 11 "'"l~•l'T'!l'l"''""'!l!!'f'W W!U'l!''"' 11 ' 11 "".W~WWiY6ł!WłHil~WWWł111" ~lody .mę~czyzna 1:1si~dł ciężk,o na 
~. · · · · krzesle. Nie za:łował pieniędzy, przykro 

sTRESZCZENlE PO~zĄTKU POW~EśCL ·I dziesto zlotowy · banknot. jak~. wycbo- i znaj~uje , przy~~ł~k n~jgorsza nędz.a, a mu ty1ko było, że znów stracił jedno 
UaliM Raieoka. bezrobotna . 1ł~ootypist- : dząc z mieszkania. wyjęła z Jego port- .

1

1 r~nk1.em · p.u~c1ł~ s.1ę ~now na poszu.k1;va· piękne, cudowne złudzenie. · · 
b, poebaiWion·a · środU6w do · tvcsa, • poeta.. I felu · , ·· · · · me właścio-i.ela pieniędzy, ·ktore 01ęzyły · .,___ A zatem - myślał z melancho1ją~ 
lllO'Wila z„ roep~c~y ; uto.pić się. · ·i skierowała swe ~roki w sŁłon~ da· jej niby kamienie młyńskie. to wszystko było zwyczajną komedią i 

' ._:t6Prze$~.'t }elh· W:l. ~~m n:ofetru'1f.~.-ł, ~ lekiego przedmieścia. Lect\.nó ". niej!Lkim j .. - Nuż ..;...,..· mr· ślała z. rozpaczą - zacz ta scena z udariem samobój~twe'm i' opo· 
~ r.ego W'1.1<11Zw c Wt owy Pf'ZY ....... • • r .. • •' .. . . . p . . ' d Ć • . d • d ł . . p d ł , . 
. Gdy następn-egó dnia·' r.mt>, Ha linia wy· · cżasie uprzytomniła sobie, '.że przecie! i nie. mnie a we po są za , ze w n~gro ę wia anie i zy JeJ. :„ o esz a mme . po-

obodiz1• łla ·· uLicę .zOstała ~ ate11ztowana pr.z~ nie pa.mięta dobrze ani' dómu, :'3.lli nawet ' za Jego dobre · ser-ce okradłam go 1 opu- prostu, ażeby potem okraść„. Jak to1 być 
-aigett\l~ów_ p~licti obroza~~; · Ą}e d>Odotó1: J.~~ uliczki ' przy której mieszkał iej · nówy ściłani beż pożegn.attia, jak '°statnia może, że te piękne, głębokie oczy potra-
1111\&ki stwmrdza, Lż dpme6'1'81118 prv;ectW"° · , t. 1 · · -LJ...i.d 'ł . · t " • Ił. „ · _,_ ' f' k 'k ' kł '? r wk ' 
Halinie było 'lał~~ a .efabrvlw'!d je a.to- pr~yiac1e . "!fi strony te ~"D•q ~i a wczo- awa urnica, Jei;-0 mtesLKame. • . ią ta m czemnie ama~ .„ ·Ili , rac}ę 
arz Hameft. - . _rai poraz pierwszy w ży-ciu -:-·1;:t<? w d?- . A t~czase~ .Paweł. ~ ~iczeni nie. ma stary Michał, że iednak ś'\\riat ·. jest 

. . ,, • · . datku nocą przy fatalne.m oświetleniu l wiedząc, obudztł • się rzezk1 t wypoczęty jednym wielkim chlewem! : 
Tu z. wrócił - się ; do H~liny:: . · · rzadkich ·lamp, o:Świetlających zaułki da l a-c~k~lwiek : cbś ń. iecos ~olały ~o kości z Dni'a tego z ~iężkietn sercem uda~ się 

· . - Przepraszam . panIA! · Jest· pani Iekiego przedmieścia. · lezen:1a" na "twardem, zaimprow1zowanem do pracy. . . 
;wolna! ' ;_;. ,mświiadczy.ł, urzedo'Y.0. · Gdyby przynajmniej była natyle t łożu. · · ·, " · • Obojętny niby automat, woz.ił :przy-

. ._. Żegmtm! -~· '<i6kt6r Jelmski ujął · sprytn:a, by idąc , patę godzin temu z <(gen . · Wyciągnął się; wyptostował ramHma godnych pasażerów. Q szóstej i ·sióQ:mej 
rękę Haliny w „sw:o.~i, ~ · · ': " · · ' '' tami, zapa:miętała sobie kręte , ulice, któ i z uśmiechem zapukał do drzwi. wracających z zajęć • poważnie wyg1ąda-

-:- Żegna~ J?a'.nią~ . · ·, .. '" rędy ją prowadzono. . · - Dzie.~ d~bry. pani! - ' ~awoł~ł. jących dyrektorów i kasjerów rótaych 
·', I nie zwazaJąc · na" Ironiczne . spoJrze- · Ale, niestety, była wówczas zanadto Ale odpo:v.ie.działo mu m1lczem~. firm, 0 ósmej wystrojone pani;e i wytwor 

nta .obecnych, pocafówał w · rękę; spo- z.gnębiona i · przytłoczona · brzemienie-m Paweł,· narżuciwszy na sie:bie: kurtkę, nych dżentelmenów na operę lub do te-
nieWieraną dziewczynę. , . · · straszliwego oskarżenia, a.żeby ,zwraca~ 1 po.woli nacisnął' klamkę i wyraz z.dziwie· atr.u, o dziesiątej roześ_miane towarzy-

· ~~tle~ka· pod·J:łiosła głowę: · ·pocałunek .
1 

uwa.gę na mijane skrzyżowania ulic. nia odbił sfę w jego oczach: w pokoju nie stwa na dancin.gi, a potem ·parki 'iąko-
ten posiadCł'ł 'ja'kąś 'c.zaro4zteiską moc. Opuściwszy główne ulice miasta i wy-• ł-yło nikogo. · chanych, które wychodziły z lśniących 
Spodlona; upokotzotta -do- ostatnich gra ; dostawszy się na- peryferje, wkrótce stra Zrobiło mu się trochę przykro: Czyż· podwoi restaura-cyj, aż.eby dalszy ciąg 
ńic,;·"qdZ'Y·~k-ata· . dzięki' :niem!l znów po-

1 ciła 0tjentacj,ę .. Doszła do .brzegu ~ze~i, by dzi~wczyna· be.z poiegnania cpusciła zabawy spędzić w ;akiejś zacisznej ~at· 
C%Uci'e ~KodtiOśćl człowteczeJ. w· to samo mieisce, skąd miała rzucić się . go? ...;_· ·.. ' : : , · . sonierze„„ . 1 · 

„.·:::Jp_,ow."óH::_·,n~~~t '.1:ł)~z go~yczy opuści- W : ;wodę · -: lecz ·i na te~ 'sk. 9ń.ctyło. ,s~ę: ... .. P;:z_ y. pti_~Ż'6.z.en. ie. to .za.· hol~ło · go wi~cej 'l s.zofe.r Paweł ob?.ję~ny n:a ,to, ~ifkto~ 
ła~tp_ep~'~W'.~~~dyne~. ;' . . an:~ rusz ~1e mogła .. s.0~1~ ~p~zyto~m-~, -.m~,,się,,s~d.d~~~~-ą~. Wido~znte tych ki~~a z~ mm s1e.dzący gw1zdze u.słyszaną;..właś• 
~„,, .. "'_': .r : . . .. . kfotę.dy P?Pfuwa:ditł Ją potem .wyba:w:e11. · 'ra'iem~·~p~oliYcli godzin, oploHy tch me melodię „ nowego tanga, wroycha ,; 

'~:·;·::' .\:~ ., ,:~Oz:J,?Z,IAL PIATY. · • Z niepokoi.cm, a ~o~~~- z .tr,~o~ą , i ro"~'I' zyof~iejs~it"~~~i,· '. a~iżeH · przypusz- tłumionej namiętności, . o~e,jmuj~c .. ~~ 
*':~•~1n:e. ·~ 11'eporozumf en1e pac.zą poczę~a' ~łą~7ić ~a~Y~Jrtb: a:~ wre~~l*~fa ~ t~~. I,, ', . . . , . . • !ow~r~yszkę, c~y też wsrod czkawlb pt· 
11.ą ~ . · 11 

• sz.c1e, opadaiąc z- sił, mdle1ąc z głodu - f ..... „ - A moze wyszła tylko na chwilę l 1ackie.J, ws.pominą głośno przebyte obtar 
··;:z. nal~~!-s. zy · się .. na .ulicy, ?d~tchnęła : p~nie.waż przez cały dzień.~i~.,_. ·mia. ·.ła. ni~ l'P?wr.ó~i ~· star~ł .się. po.cieszać w uczu- stwo, woził swoich pasażer. ów ta.mi spo· 
pełną : pte'fs'Tą. · Na~ mą błęk1tmał.a ol- ] w ustach - weszła do tame1 herb'acianu piu. nagłe.i ~ustk1, Jaka mm owładnęła. wrotem„„ 
brzymia ' kop'uła-' p'ogodńego' nieba, a oą : i zażąaała kubka herbaty i bu~ł~~. - ' t .:· Ale mijały · kwadranse, a dziewczyna Woził dziś, jutro i pojutrze. A czasem 
strony "·pobłfśkiego ·parku szedł orzeź- Był to jej całodzie,nI).y pąsiłek. Miała 

1 

!tie p,owracała„: nie wiedzieć nawet dlacze·go, przed mnę 
:wiają_c~ powi~_w ";'iatr~ •. przes~co~ęgo i .tak wyrzuty sut~ienia, c~y: ·powi.?n~ ,so• · . · · pachodiiła. godzina <:~arta. ~ szó· czo~emi jego oczyma .zi.awiała si' wizja 
zapachamt:: k\y1atćw i zieleni. ~e n.a to pozwolić: przeciez, zapłfi.cić ~ę ste1 ro~oc,z;vn~ł Pa"{ęł dp1,a tego pra<:ę złocistych włosów tak1ei kochane-i, a ta-

łfalłna q)~hfdła '. na ' ławce ogrodo:VeJ . dz1e tnusiąła piem,ę,dzmi Paw~~· i ~-Z.rrtie!lić . jako szofer taksów~i nr. 620. Należało i kiej złej dziewczyny, która spędziła z 
I. p.fzez '•th~il.ę pó~ra,żyła ·Się w beztro- ·1 banknot, który niefo.rtunni~ , w,yję~a :z .j:e- I zjeśó·-p~~~t·~~ "ohra~, , ~ po~em zluzow~ć I nim razem jed~ą .niezapomnianą ,io.c1 tam 
sc'e clrw1'Jl.·:: · • , ~ go iportfe~u.. . ~ · 1 ... • • „ „ Hcole.gę, czekaJąceg~ z a-\1\~, ,na P.?~s.to1u t -rrs~kG, w pokoiku na poddaszu w sza· 
, . Lecz •meaługo,., trwałe <to ·· !żłud~e'nle- , .,.· ..;__ To -a-1c·.-. .. pe--c1.e~z:a:Ri. ~ię ~ P~yeł 1 \v.~1~l ·:ktµ:tkę „-.. ;-na J;amym dt>pi'Cro rym monotonnym domu. . -
s~cze~,,.c~a;· ~Jcr~~ce j:a'.~ącil~ fe 1~9~z-:·1 jęs,t, d~b.ry' _i koch:ią:y:. ,Na:p,ę~~ r:· ~!! b,ę·~1' przy Placu· ą1~nkie~ic~a. - _ , . · • I tęsknił nieświadomie. -
ftlarna' ' lfrysl: 'tt}r'(fą:MJ? ·„ ~ ""' • •· > ·\ dzie. SJ.~·; g31ewał, 1eślhpozwofę·. sobie tp:O- . Pa:weł, tJ:mył się, ubrał 1 uczesał, A H 1 . t ł b , 
.;, . TurimsO'we"' n1e~ai)ol;;.it1°iiJkt:;·. f<\ilfftią„1 1 ~yczyć z jego kapitału kilka;na:śc:'ie' '}ffo-,i kon.Pii" 'w,Zlął~''do ię1fi ' por1fel •. Ieiący na t d ~na me k~ aw~ a w ezOWC?C• 

jej dobre octy Pawfa. . „ l wytłomaczę ~1ę. . ' „ : . • I SZ'em marynarki.. ' ' . (D I „ . J 't O) 
ce -na poG!istdch· 'r.aba'facli pq.poipniaJy ' szy. Odszuka1? go jutro, odda~ resztę i stole: ażeby ws.unąć ,go do bocznej kie· 11,lym ru zie. poszu iwama. 

Postanowrta ~d~z~kać go. p~dzięko l Noc spędziła w .domu nó.c1~.g~wym dla .Nagl.e " Strzeliła mu ~o głowy .mysl, a szy ciąg u . r •. 
wać, a przedewszystkiem zwroc1ć dwu bezdomnych, gdzie za dz1es1ęc grosz.y kt,orą " 1e_dnak . natychp11ast oddahł ze 

; ... . ' . " .„ 
, I . 

Tl; . ',„1· 'EM' -Nl'CA' . HR INY' 2Ó6} tJatwo"móina się domyśleć„. Pauke i jego'! dwa przechvine !kleil'lu!lllki.... więc Jak tiu . . I k~~ra:ci w~lel.i, ~by ńi,kt nie wie-dział o I prowadzić śledztwo?„. ' . .' . -' . .. . . . . '! m1e1JSCU ' UWilęziema Leny. ' - Odin rul-eźć al\.ltto!... To mogły być 

Sen•!!llc·y·Jna powlełf współczesna . Napisał JERZY BAK . Po\ofrzyinćJ:niu tego listu żegota po- dwie różne maszyny!„. Mało jednokolo-
iff,J azął delika'tnie dowiadywać si-ę co sły- rowyic·h a:ut jedzie ipo u:Uc<11ch Berlina?„. 

z piers~ _I.e.p,y ;~)'!l"Wał si~ zdławion-, . R.zucił ~ię na ,tę białą kart~ę papieru c~ać z Lehmanem, l~cz odp?wie?zi, ja· _ Ależ to podobno byf \) właśni•e ;to 
ję}t. Ręk,ą. przeęłon.Ua oczy 1 tirwała tak Jak zgłodniały wilk na swą ofrarę. . kie otrzymywał w teJ SiPraw1e, nie bar- samo a·nto! 
przez kilka nilnut ni.er:u<:homa iak posąg.,, - Drogi, ko·chamy Panie I - pisała dzo go pocieszyły. - Nie mogło O"Ć to srum;o!... Ziresz-
Pa-uke bęb~H ciMle p~Lcami po s tole._ Lęna - Jestem w wielkiem nie~ez• Okazało się, że Lehman miał stanąć tą , ty ch rzeicz·v spi~awdzić nie możiri,a„. 
,· ~t-~'$ ;ic1e ~oz.legł ~ię _ gł.os L~ny:. " pieczeństwie. J.ak panu. ;wi:ido°.'o, vr. najbH~s·z.rm. c·zasie . przed ~ąd~m do· Kto mógł twie1rdz.i1ć, Zie to byl·o właiś-ni!(: 
.. - N~ech mi p~ pozwoli pap.ier l · aitira· aresztowano mnie w Ber.linie t umie· razttym i groziła mu kara $m1erci pr.zez. to samo a.uito, a ni1e ~nne?.„ 
meiivt ... Ja do niego napiszę.„ iSziczono w izolowane4 celi. Dowie- powieszenie. Akta całej sprawy znajdo- - Swładkowie! 

· działam się rzeczy okropnych. wały się 'j'uż w pro ku turze, która przy.go- · - W takim rnz:ie wasi świak:!llfowi-e 
. _ROZDZµi, i~~; _ Jeżeli w ciągu siedirniu dni Lehman \owywała oskarżenie. oezczeil.nie tżą !.„ Bo naj.pie rw powialdia-

W st. raszHweJ. rozterce nie wyjdzie z więzienia , do którego Lehman był pitnie sibrzeżony, siedział j ą, że auto }echało w szalonym pędzie, 
pan go wpakował, zost!l-11ę wysłana w oddzielnej ce.li i o jakimkolwiek uła· że . optsy tvch obydwuch aut ztradząły 

. · P-0 otirzyrt:taniu pierwszego lis·tu z b~r~ !Ila wyspę trędowatych. skawi·eniu sz:piega nie mogło być mowy. S:l'ę catkowioiie ... Ciekaw jestem w jaiki 
lińskiej c~ntralj s~i~o'w~kiej, żegota Nie obawiam się śmierci, jesitem do Rozpacz ogarn.ęła detektywa. to sposób mo·żna tak doktadńJ.e za,panHę-
cbo.dżił .jak opętąny. nie ~ każ4ej chwili prz.y~o~owana, , Cz.ynił różne zabiegi, starał się wy· tać wszystkie szciególy, a!l'ta. pęJ~ące-

Nie wiedział co• robht„ ale, llle chc1ałaby;n ~onać wsrod .stra· korzystać swe wpływy, lee.z bezskutecz· go z taik szaloną sz1~bkosc1ą?„. Co? ... 
Nazewn11tl:r.z je.suze się nłe poddawał . szhwych mąk, Jakie ~y-czynia t~ nie _ los Lehmana był ju:ż przes.ądzó~ Adolf wzruszył rnm~onaml i ni.c 1!1ioe 

Ąle wewnątrt ' wszystko jut się urywało, potwo~a . chor.oba. W1~m, te mot ny„ .• '· odpowied~ iał, a O.ustaw wogófo udawał, 
gotów jtiż _ by~ p~jśc ·na .wszelkie ustę:p~ pm:eśladowcy ~1e cqofn.ą się p~~ed nl· ~.* że nie słyszy tego pytnira. 
stwa, byfeby, n.ie· m.y.ślet - o tem, te Lena czem,, aby ~am1ar s~ój w~~ wp.~o- w hallu hotelowym kręcił-o slę 

0 
t·ej 

pr:zebywa w jaldemś wię7.ieniu. że dzie- wadz'l.ć, 0 ile P~ me przYJ,dzi~ m1 z Ba1r0.11 A1natstazy Regen był Zt!'IOZ(Pa- porze w~eie osób. Wszystlde stnli'ki by-
je aef się · fa~a~olwiek. krz~~„. : , Wie- pomocą. Gotowi są nawet zastrzyk· crony~ Odzie się ' podziiała Lena?„. J>Uiż l . , B . . d . · . . 
dtiał, '.te berlińska centrala me lufo tar- nąć mi zarazki te~ choroby, .aby po~ plę~ dlnl mi1tJ.ęfo .od jej .taj.emniczego zni!k Y .za JęLe.. airpn I J•ego \yaJ .z,naJr;'flll 
t""••ać i te ,czu-cori• lłr-0. żbę 1,netu. i z cał2 · t 'ć -01' · n·iięcia a śledztwo w teJ' sprawie ami o zaJmowah stohk w smym S'm.dku ba.,lu • 
.,.„ .., 15 ,., ~ s aw1 na SIW ent. 1 z 1 . · · t ·-~ · 1· · 
dokładności!\.„ Więc jeśli Lehman w ..Ją Błagam więc pana z całych f!ił, aby krok n.te poruszył.o siię z miejsca. • ew;i I z .praw~r s rem~ M~ZJ•e ·, Ja-
g~ tygodriia . nie op.uśCi więzienia, w ta· ~chciał mi Pan przyjsć .. .z . pomocą i - To jiest popiros-tu ni1ezrozuimiałe!- ~ys d1waJ iPO~ eJ rzarn p-a!10wy~. zakrywa-
kjm razie ,Lenę wyślą . na nie.szx:.zęwą· uczynić wszystko, c-0 , jeąt mozliwe, rzekł bairon dio Adolfa i Gustawa, którzy . jący swe :obhc~a gaze tami. Od yutsu 
wyspę trędow_atych, gdi:.ie napewno , za-' atehy ~ehman jaknajprędz.ei opuścił !~zem. z ntr:i siedz!·~li w h.allu hotelowym d_o c~rnsu Jedma:k z poz.a, gaz,eit wysu~vnly 
ra,zi się tą ·- okrutną chorobą i umrze . więzie«ii-e. {Dalsze słowa zosfały prze I w m'iJ,czemu pal;nh papteirosy .. - Mam Słę 1°ch gł:?WY, ukr adbeim ze.rkaJl\ue ~ 
wH-ód .potwomych kat\JJSizy... . . „ beślooe). ,Niech się Pan .zlituje nade popros.tJU prete•nsje . clio, wasz.ej poli>cjt .. stro?ę st_oJiDka barcpa. W ~ewn.ej -cnwil11 

- Nie!.„ Potr.zykroć niel:„1. Na to Ze· . ~ą. · . Pr~ecie nic mo.żina :ipOzwolić na to, a:by w SPOJ'rz .e~!a obydwoch .TH'1'.l~JrW11 1'1ch J·e-
gota ule mógł pozwolić :w-ta.de.n &J>.oaóbJ„ ·;wolę rurt śmierć, nti pobyt na· tej· biały 'dz,ień porywano ludzi na ulky.„ g~mośc10w. ze~k,nęły się t J~kgdy~y _ ~a-

Musiał iL\ ratować!-, okropnej wyspie wśród nieul~zalnie .Ktoś ją . mu1s~al ,porwać„. Kto wie c:o z w1sły :V ~ow1etrzu n~ ~h„tzsz~ chw~lę. 
Ale lak?„. . __ Chorych u.a tirąd. - nLeaa". · rrtą ·zrobiono„. · Biiedna Lena„. Panowie et przyglądali się sobie 1awza 

Sprawa Lehmana: prz.eiszła fuł w ręce · - Cóź z"rooi'Ć - odezwał slę wresz- jem z wielkicm zainteresowaniem i QO 
prokuratora i władz sądowych, Lehman żegotę inłeresował wytkreślony · ustęp. cle Adolf - skoro_ zezimi:t11ta świa1dlków sekundzie znowu zakryli twarze guzc-
słedzi w więzlen~ rt.amtąd· Jlłikt . go nie przeto ·przy pomocy swych ·środków che taik bardzo od siebie . odbi1egają ... Nfektó- tami. Spojrzenia· ich nie były bynaj
uwoltii.;. · mitoz.nych wydobył treść ty,oh „~bronio· rzy powiadają, że wMz.ieH ja•kieś pędżą- mme1 porozumiewawcre. 1"·1 iu feł ~i{! ra-

Nie po to prze:e~e ki.gano .go ~ dłu~ nych przez cen.zurę" słów. Br~~iały one: ce. a~to w sbronę Blaink·eniburgu, . iin!Ui ~zei wrażen!e , ~e nie. zna;:, ~i" \:rc..,1c l 
je. teby teraz uw.olnić dla ,ja~ieJ~ · tam, • - P.roszę ~a~a, by zechciał Pan, ~a- tn~w ·ildentyczn!e to SM.110 ~ut.oo te1 :,a- ·;:e wzajemnie się szpiegu~. 
baronowej„„ Nikli-tego~ nie · uab1, nikrw. ~a~onuć stryia me.g~ ~ · h~elu „Ma1e· m~J I)t>1"~, a w~ęc w me?z.1~lę Okofo g·o-
fo nie uw1erzy.:. 1;rze~ięgo ·dnia w ,do· ~ie , te został~m 1:1w1ę·zmna • · . dzmY .. PI1eirwsz.eJ, zaiu"".azyih przy Tern- (DALSZY CIĄG JUTRO;. 
datku z~,gota otrzymał liSt 'od. LenJ. Dla-cze~o słowa . tę były przeikireslone pelhofie.„ No. ipomyś:l pą.n„. Akurat 
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l:NJl ·Tll . ;El.Il łVl'OR4N 
16-qo dnia ciągnienia 5-e.i klasy 26-ej loterji państwowej 

Wcrorai w szesnastym On.in 
cląguieuia V klasy 26 polskiej 
loterii pa6stwowej wygrane pa
dły na numery nastę1r:m~: 

20.000 zł. nr. _99863, 
10,000 zł. nr. 102938. 

tllQ 20f 305+ 38 572 870 10152 240 865 75 956 46130)( 273 332 505-f- 620 293X 92X 379 540 604 85 720 . 42 844-t- 938X 117022 131X 288 438 355 ~04 67 
366 531X 51 54 631 11021 123 344-/- 715 82 ~35 92)( 47016 69 1Ż8 42 94 75 945 54 83195 223 3 8x 408 673 928 40 82 118036 98 113 239x 502 741 
470 567 818+ 48+ 52 948 51 12013 217 404-/- 518 35 949 66 731 48059 768x 84314 69x 90x 476 550 616 719 804 119043 165 235 399 406x 541 739 
75 214 21 SO 247 379 94 523 867 89 111)( 310 438 743 69 823 49051 -294 10 903 85031 244 50 332 55x 407x 502 57 120071 126 231 459 90 585x 620 
13028 69 2lłS 30 34 325 577 601 32 61 405 56 640+ 775 89X 842 925 877 905. 6 60 86161 i34x 334 83 995 720X 47 818 23x 48 o8x 948 94 121021 
14071 87 92-/- 262 569 951 15084 157 50062 141X 293 498 513 40 665 85 87075 364 541 611 26 737 801 65 934 

167 287 545 59 69 494 635 49 989 59 370 4l2-/- 28 68 523 28 77 659 974 '793 99 51230 70 350 97 544 732 51 88013 24x 94 113 33 253x 459 613 ~2 
122015

x 
59 108x 

61 287 98 321 28 81 16095 138 68 228 as+ 311 26 420 512 870 941 52021+ 118 301 49 59 667 24 36 97 603 85 823 89035 123x 57 497 531 729 82 123031 59 164 65 25.'> 
P u 5,000 "'. nr.nr. t ·1069 615 780 956 17085 365 549 53+ 68 724 25 82 985 53107X 220 474 525 •1 268 302 418 76 93x 95 660 796 98x 

'""I „ 424 84 613 63 734 38 826 38 80 124190 '12840 44489 61826 100785. 1soo2 12~ 230 95X 394 603+ 752+ 625 39 so 792 885 954 58 85 54167 so2 6 908 20 76 90071 116 53 205 8 98 724 414 41 517 99 708 801 125007
x 

Po 2.000 -•. n·r. 5 .„„3 19147 59 82 819 73 964 19167X 77 273 334 204 5 33 350 566 97 652 55 s30 922 10 79 306 12 98 470 81 754 88 850 92 140 68x 210 347 A~" 711 125007 ' „ °"' t.. 71 77 407 24-/- 45 56 792 913 14-/- 55135-/- 632 81 859 71 927 56141 214 78X 929 91049 72 89 169 414 733 51 X • ..,„ 
.20244 29198 38736+ 3944!oi" 20002 120 20 233 329-f- 55 446 69 5. 94 395 334 653 712 806 13X 57053. 129 92101 233 36 91 528 49 878 950 93127 l71x 72 76 319 64 95 738 929x 44 76 

127082 117 27 62 376 510 30 696x s;6 44-139 45056 50382 64097 84006 646 58 81 824 21078 163+ 318 21 696 52 452 669 95 720 37 811 58153 291 43 67x 251 309 78 560 70 661 708 29 
988 128~ 4:> 

52
x 

69 2
8fi 

440
x 

63
x 

84 97 86031 89590 100444 110916 110 49 808 28 37 71 91 916 70 22011 95 341+ 62 71X 424 546+ 621 33 53· 842 968 70 72 94005 133 228 73 377 
ll 'J"•6 124291 142707 .35 235157 348+ 88 561 69 403 531-/- 78 757 910 59029 68 69 133 217 397 474 791 804 15x 54 945 95045x 217X 530x 765 843 129077x 9J 302 7 478 .v, . ' 730 864 921 26 37 23061 98+ 219 472 415 95 519 939 60050 232 313 46+ 87 541 50 943 130281 95 381 446 51 651 

Po.1,000 zł. nr. 7127 14164f, 508 64X 88 609 723 32 39 58 814 507 602 am+ 76 61066 87X 220 462 34 337 631 58 7oox 24 94.z 96019 105 77x 89x 743 66 809 902 47 60 62x 82 
18807+ 31449+ 36224 3f\,'-'66 34275 504 85 642 765 76 813 905 63 502 14 73"_L 865 93+ 940+ 62056 95 l0

7 80 235 345x 4a2 lO 37 79 523 623 
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Dwai . bandyci skazani n śmierć w Brześciu 
Pozostałym członka~ szajki sąd wymierzył kart: dożywotniego wlt:zienia 

. Brześć, 'Zl marca. 
.w (bilu 24 b. m. rozp0częła się w 

Sądzie Okr. w Brześciu rozprawa są· 
dowa w trybie dorainym przeciw Ja· 
noiwi Borsukowi, Dmltrowt Oryclu·ko· 

.wł. Pawłowi Bondurakowi I Andrze~ 
wł Rytuła oskarżonym Q dokonanie 
szeregu rabunków I napadów z bronią 
w ręku, między Jnnemł o napad w Wy· 
sokiem Lit„ napad na młyn w poW. 
Bialskim. sklep w Wlelkorycle 1 In. 

KOmplet sądzący w składzie: prze· 
wodniczący wicepre,zes Skowroński, 
sędziowie Lewicki I Cluczyńskl, wice· 
prokurator -K~w0plsza. Oskarżonych 
bronili z urzędu adwokaci: Rożański, 
Wołkow, GIOwłński, z wYboru Idzik, 
Skudro I Dąbrowski z Warszawy. 
, Trzech oskarżonych przyznało się 

do winy. Na sprawę wezwano 39 świad 
ków dowodowych· 
WCZORAJ SĄD OOLOSIL WYROK. 

Oskarżeni skazani zostali: Jan Bor· 
suk i Dmytri Gryciuk na karę śmierci 
przez powieszenie, zaś Paweł Bonda· 
ntk i Andrzęj Ryłuła na dożywotnie 
wlęiłen1e: ' 

Skazani odnteśti się d<> laski Pana 
Prezydenta Rzplltej. 

O ile Pan Prezydent z przysługują
cego Mu prawa nie skorzysta. wyrok 
śmierci wykonally zostanie w ciągu 
24-ch godzin od chwili ogłoszenia, 

„ 

~lS~E ~ PRm'~CIÓł KSl.\iKJ 
5TJ\N ISt.lW BAI„ 

Uiącle niebezpiecznych usypiaczy koleiowych, 'i. 1 

którzy obre1bowali w pociągu reemigranta amerykańskiego. 
Brześć, 27 marca. · 

1W pociągu Stołpce-Warszawa, prze· 
chodzącym przez Brześć, aresztowano 2 
członków szajki usypiaczy kolejowych. 

tychmiast doniósł konduktorowi. 
Zdołano jeszcze zaaresztować usypia· 

czy Jakubowskiego i Kragulskiego. któ
rzy nie zdążyli jeszcze . wyskoczyć z po· 
ciągu. 

Jednakże tylko część pieniędzy ode
brano, gdyż trzeci spólnik już się ulotnił 
z res7tą gotówki. 

Zarządzono za nim pościg. 
Do zamożnego emigranta ze Stanów 

Zjednoczonych, Jana Urbanowicza, kto · 
ry l' echał tym pociągiem, przysiadło się 
2 e eganckich panów, którzy nawiązali z „.-e•ir1· e po11•oir 
nim rozmowę i poczęstowali go p!l-pie· ni _,„ l• .., 
ros em. 

Po pierwszych paru pociągnięeiaelł, ftOJ-b1•edn1•e1• awg11a 
Urbanowicz stracił przytomność. 'i71161 l• 

Gdy się ocknął, spostrzegł brak 1.500 
dolarów 2.800 zł. i biżuter,ji, o czem na- .11111111111111lllllllU11111lllllllllllllllllllllrJllllllllll!!lllllllllllllll!lllll!lllll!lllllllilllllll!!lll!l!illilllllll!!lllllllllilllllllllllllllllllllllllllllll ll!llllllll!llllll!ll 

MAlllCłlZA 
Ml~ełCI 

DO NABYCIA WE WSZYSTIUCH 
l<SI EGARN IACH 

Dgżurg opteh. 

:;,. 
-~ 

. ~. 

(run) Nocy dz~slejszej dyiuruia. apteki: Sz-. 
Jankielewic.za (Sta0ry Rynek 9), L. Steclcla (Li- . 
mwn:o.wsk1•ego 37), B. Głuchowskiego (Naruto.wi" 
cz.a 6), St. Hamburga i S-ki (Główna 50), L. Pa
włowskieg·o (Piotrkowska 307), A. Piotrowsikie.
go (Pomorska 91). 

~r. Dorota bBWY .NIC NIE ZASTĄPI Dr. Jan Polak \Dr. J. NADEL 
CHOROBY PŁUC 

(Roentgen) 

Piotrkowska 124 
przyjmuje od 5-7. 

n OL LA" 
produkowanych na pod
stawie zgłoszonego w 
Ameryce do patentu 
sposobu wytwarzania. 

ul. NAWROT rłr. 7 
Tel. 16Ml. 

choroby wewnętrzne l , alterikz.'10 
(astma, pokrzywka, migrena, reu· 

matY'Zm) 

akuszer ·łlinekolOCJ 
Clódzlny przyj~~ od 3-5 i 7-8 

przeprowadził siei na 

ANDRZEJA 4 
TELEFON 228-92 "Nr. 122[>" Godziny przy Jęć 6- · 7. 

DOKTOR 30·2 „.„„„--------------- . DROBNE 01tloszenia w „Reoubllce" 

Z• k. k• CHORE NERKI GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ. D0KT6R są najlepszym 1 oaitaószym środltlem 

I Om Ows I to zepsute filtry organizmu. Dr p 0 I a ka W łJ k. zetkniecia zainteresowanych stron. 
Oddają one pęchei:wwi mocz źle fil- • agunows I Kto chce: I) znaleźć lo~atora lub·~~~ 

chor. skórne, weneryczne I mocto• trowany, wipływaJą·c p,rzez to: albo . • lokatora, 2) znaleźć nueszkanie. 
płciowe na zatriucie organizmu W5kutek niewY N A W R O T Nr. 7 , ;>ojedyóczy pokój, 3) sprzedać n~e_ru· 6• 5- i 2 dafanla S1'kod.UwYch s·ubsta,ncji, czy też Tel. 164.z1• . Piotrkowska 70, tel. 181·83. c~omość iu? . rze;:z, 4) kup1ć 1 coskol· 

go Rel!"pD O - pazbawia!ac organtz:m ce.nnych prąd wysokiego napięcia I frekwencJI, CHOROBY SKO~NE, WENERYCZNE wiek okazYJDJe, s) dostać posade. 6l 
przyjmuje od Z-4 po poi„ od 8-9 w. składników. radlum, lampa Helium, DIATERMJA 1 MOCZOPŁCIOWE. wyszukać pracownika - nlechai po· 

w nie<lz. i śwleta od 10-1-eJ. TyLko zioła Magistrat Wolskiego lampa kwaroowa, promienie pozaczer· Gabinet . Roentgeno • le~nlczy, 1 da drobne· oglos?:eni~ db .. Republiki' 

L
EKARZ DENTYSTA „Urosa", zawierające rzadką roślinę wone (cieplne) galwanizacja, farady. Przyjmuje od 8.30-10 r .• 1 do 2 1 pól STĄRSZA panna. do salon~ mód' na 

• indyjska Ortosiph<mLs dala w krótkim , zacja, masaże i t. d, . i od 6 do s l pól wiecz. W niedzielę wyiazd poszukiwana. Piotrkowska 

P I/ '1]rii'f• ft sk~ nf:~~lener~tte~:r.n=ki n:rk~1!r:~~~ --·----- ·-· ---
1 świeta od l0-1. - :~~E~ioi:NTNA, samot.na wdowa od· . • n l~ f' u u u pęcherza i wszelk~ch dolegliwościach Dr. MED. o z o R K , w najmie pokój z kuc.hnią, całkowicie 

. . d . ~ d 9 d 3 30 dróg moczOwY·Ch. łl11·~~łiJ. Bornste1·n o urządzony. Cena przvstP.ona. Od zaraz. przyJmuie co .z_;;nnie 0 0 rn. ZIOŁA ze znk_ ochr. „UROSA" Wiadomość: Łódź, Żeromskiego IS. 

Gdanska 37 Do nabycia w aptekaich, składach ap- . Przyjmuje wszelkie zlecenia P. T. czy- m. 27. ., 
tecznych, droge.rjaich lub w wytwórni.IAKUSZERJA i CHOROBY KOBIECE telników na prenumeratY czasopism i POKO.J u!'l1eblowany, ·z niekrępujacer11 

tel. 232-55 Magister Wolski. Warszawa, Z!ota UL RZGOWSKA ~ (wejście z S1eradz-,dzlenników kraiowYch oraz zagranicz-~weJści.em, wszelkie~! wygod!lmi, na· 
od 4-ei do 7-ei w lecznicy, Piotrkow- 14. Objaśniające broszury wysyłamy kiel I). fe!. 191-08. nych. · ltychm1ast do oddania. Poludniowa 2'l. 

i.ka 294, tel. 122-89. bez([)latnie. Przyjmuje od 15-19-ej . 20-2 M. OĄBRYCH. m. 84. 13 



l11•porf • ek•por• 
Jeszcze o dwuletniej karencji dla piłkarzy 

Morze atramentu przed Walnem ci~ dwuch lat w tadnym, nawet najbar· chowania przez katdy klub właaneio na 
Zgrom. P.Z.P.N. wylano z dwuch przy- dziej wyjątkowym, wypadku zgody swej rybku, bez oglądania się na "przywóz z 
czyn: jedną był upadek poziomu p.iłkar- na: zwo-lnienie nie wyraz.i. W ten sposób zagranicy" okręgu. 

„__,... /~ 
"/ !/ - -:,/' .„ .... ,. „ 

Pierwsze niespodzianki 
w mistrzostwach klasy A 

Ubiegłej niedz.ieli rozpoczęły się w 
okręgu poznańskim i warszawskim mi· 
strzostwa piłkarskie klasy A. Niespo· 
dziankl\ pierwszego dnia mistrzostw w 
Warszawie jest wynik bezrbramkowy uzy 
ska!!}' przez Polonję z drużyną WATT. 

Warto zaznaczyć, że Polonia wystąpi 
ła do gry w bardzo silnym składzie z 
Bułanowem, Lańko i Szczepaniakiem na 
czele. 

stwa i załamanie finansowe klubów, dru nie spotka się z .tadnej strony z zar.zu· To naprawdę sportowe 90stawienie 
gą deprawacja, jaka ostatnio w szere· te, te jednych faworyzował, drugich po· sprawy tak drażliwej, to usunięcie motli 
gach piłkarzy szerzyła się w sposób za• mijał. Postąpił iasno i uczciwie. Za.inknął wości kaperowania jedn, uchwał,, win· 
strasz.ający, a jaką był ukryty profesjo- / w ten sposób import graczy do okręgu no maleźć naśladowaietwo we wszyat• 
nalhm i kaperowanie graczy. krakowskiego oraz eksport ich z Krako· kich okręgach. W ten sposób przyczyn!• 

Półśrodkiem, załatwiajj\cym pierwszą wa. Dotyka to kluby wszystkich klas na my się do uzdrowienia stosunków piłkar • 
sprawę, ma być podział Ligi na dwie gru terenie okręJZu krakowskiego, a więc tak skich. Zginie przynajmniej przywóz i wy Cracovia lub Garbarnia 
py. Drug, przyczynę zła, a to kaperowa· te ligowe. Sa.mowystarczalnoJćl Bez ka·J wóz graczy! 
nie .graczy, załatwić ma uchwała ~alne· perowanial Ale za to konieczno.tć wy· Dr. BQ. zmierzy Slłl W Łodzi Z Ł.K.S-em. 
io Zgrom., tycze.ca się karencji. Po meczu w nadchodzą.cą niecLzle1ę z li.iowii 

Jak ~ut powszechnie wiadomo, wy• Legia. ł.J(S rozegra w przyszłą niedziele d'nla 9 

at,pił Kraków na 1Walnem Zgrom, z o t t • d • t • kwietnia me.cz towar-zyski z Craooviii lub Gar-
wnioskiem o całkowite i bezwarunkowe s a nie wy arzen1a spor owe z zagranicy ~~~n~ ~n:1~~;~ed~::'~~o~k~~d~t 
odebranie graczom możności przecho- w sezonie meczów ligowy.eh będzie to rzeczą 
d.tnl z lubu do klubu przez puecląg w międzytpa:ńrstwowym meczu rugby się nowem zwyicl-ęstwem AmerY!kii w sto- nlnnotllwą, wlobec tego te klu!)y krakow _kłe 
1 t t eh Ch d 'ł t b d uż ' natet. do lru:lel grupy nit LK . 
a r.ze . o z1 o o o, y r yna Sle- FlfalllCJa - Niemcy. razela'ranym w Pary- ~ 3 :2. NastOPttle w drugi dzied świąt Wielkiejnocy, 

dleck nit był& w 80 proc. reprezentacją żu, dmtyna frainC'UJSka odlnrosla zwyicię- r:I# t. f. 17 kwietnia ŁKS rozeira mecz towar-zyski 
Poznania z tem, .te pozostałe 20 proc. stwo w st<J!SUtllru 38 :17. Podczais 111Jfledzlelinydl zaw0d6w pty. ze maną berli~ską drużyną Blau - Weiss, która 
uzupełniaj!\ tódt i Kraków. Wniosko- # waokłch w Hambu!rigu Sietais uttanowlł poprzedniego dnia t. J. 16 kwietnia wailczxć be-
dawcom zaletało, by gracze śląscy nie W Koloni~ odbyły Się pokazowe re-- ttOWY rekord indemiiedlcl 111a 100 m, styilem dzie z Wartą w POZ111aniu. 23 kwietnia ŁKS ro-
zaailali Warszawy, Lwowa ~ Krakowa, gafy pomiędzy dlrut:ytną a~ą z k1laisyicmym, osiągadąc CZ'a!S 1 :14. :~\..1'1:\V~szs:':/e.~~ ~a'°~Jc!ie~f:s~: 
},y gracze krakowscy nie tworzyli filj! w Cambridge, a m!ejlSOO'W'ą ~ezenta:cją # bodzie sio w naszem mieście _pierwszy mecz o 
Warszawie i t. d. Kr6tko mówiąc, chcia· ZwYClężyła rurl•gieilrska drużyina studencka · W oz.aistl.e swego tou!mee po Prraincji mistrzostwo Ligi mi~ ł.J<S-em a Oza:rnym! 
no zapobiec „wędrówce lud6w", ·zmierza # d:~a otemłleOka PhOnh z Ludwi1g\S'ha-
no do tego, by gracz przestał był komi· W rolJgry!Wlkach l!łlgowyich o młstrzo.. f eJn prze1g1raila z mamsYlls1ką dir!dl'M OHm Łódt nie ma mistrza wojderem, zdawano aobie bowiem epra stwo AWińrtl$ WYllt!kl były naistęipujące: iplque w stos'llltllkru: 1 :3. 
~-·tego, te te częs~e przenos~enia s~ę R·all)l'Cl--' PCW 2:1, Vkmna - S!PortlclUlb ~.~ bokserskiego w wadze lekkiej. 
z 'klubu Cło klubu, .z miasta do miasta, nie 2 :2, Aul9trja - W aoker 3 :2, W AC - Boksemslka J."elprezenta.Qf a Dre1J11a wad- . . 
wypływały z czystych pobudek sporto- Hailmaih 4 :O. czyła w Bmte z mleJsoowYm łcll\l}bem rei ~::n1~<J!1:~;~~~:;~i~~czl~~ ~~ 
wycb, ani nawet z popędu do krajo~w· W tabelli zawodów !Prowad.·Zii y,1enna APK Zft1.jka, 1Pl1regryrwając 5:11. ki o mtstrz.ostwo okręgu z Ba.nasiakiem, ŁKS 
stwa, lecz te argumentem, wpływaiiącym 124 pkt„ przed Raa>ildlean 22 pkt., Adlmi'Ta, M załotył d<> komis!! odwoławcze! protest, który 
na te wędrówlci. i ustawiczne zmiany 18 !Pkt. Na osia1iniiem miej!scu zinajdlllje Włosik[ związek iJ)lłkall'S!k·ł prow. adzi został U'W:Zglę<inlo.ny . W<>bec czego w wadze 
barw klubowych, było coś brzęczącego, si~ Halroah z 9 \Pllllktaml. 't>ertr~taioje ze Związkiem U111Jig'Wajsk1m ~fi~~ódt a=:~ ~:tal: u~l~~~~~n~alka 
wqlędnie az,eleszczącego. Ot, kto da # w Sl)rawie udmaru rurugwaj1 krl re:pre-
więcej.„ . . , Rozegirainiy w Painrfu nowy mecz. hO-J ~tacjd narrod.oweJ w. \Piłkafl$1dch ml- p p Ił" li ·1 

. Powytszy :wniosek - zreszt,ą 1;110CDO I, lk.erawv Ameryka - Kanada zakończył strzostiwaich świialta. • osse uWna OPU1>CI a 
skaatrow~ - przeszedł prawie Jedno- - · Łód! 
m~lnłe. .Wi awej zmienionej formie wy· 
gI,da OD mniej !mponuj,co, cfurzekonywu- Prz d ·biegiem. na przełaj Kom•s1· a propaganlOWO· Doskonała tenisistka łódzka, nale!ą-
. · " o"-' ' 1n j k · ca do czołowej klasy polskiej, Posseltów 
~°: ~ r:m:u;:· c~1;ni:n :Ot~żn; ::i~c::u..; o Mistrzostwo Polskl w ł.odzl organizacyjna przy ŁOZLA na OJ"llściła na stałe Polskę i wyjechała 
dotychczasowym systemie i w każdym Bieg na przełaj o mistrzostwo Polski PZLA polecił zarządowi t6cl:tkiego do Niemiec, gdzie w dniu onegdajszym 
razfe poważnie utrudnia, jeśli nie unie- dla kobiet, który odbędzie się dnia 23-go Okrę.gowego Związku Lekkoatl tycme· odbył się jej ślub w Monachju.m z P• 
motliwia dotychczaso-we spacery graczy. kwietnia w Łodzi, będzie rewją najlep• go utworzenie stałej komisji propagando- Ostermeyerem. 
Polega on na tem, te zasadniczo przez 2 szych biegaczek dłuższych dystansów z wo - organizacyjnej, która w pierwszym S N 
lata Dlema zwolnie6. Jest jednark:te furt· całego ·kraju. rzędzie zająć ma się popularyu.cJI\ spor· prawa urmiego 
ka: ciasna, niełatwa do przebycia, ale Wezmą w nim udział przedewszyst· tu lekkoaletycznego na ter~nie okręgu za znowu aktualna 
niemniej jest! ~ drodze wyjątku moze kiem znane zawodniczki. Pogoni katowi pośrednictwem prasy i radja rai przez -
iracz uzyskać zwolnienie i zgłosić się do ck.iej - mistrzyni Polski Sm.asówna i urządzanie kursów, odczytów I pokaz6w. Pińslk'l ~wlą~ ~oatlet~Zlny zi~ 
Clrugiego klubu nawet w obrębie powyt· Lebek6wna. Pozatem spodziewa- Komisja ta zgodnie z ~lecenitm PZLA cyidiował SJę wziąć UJdz1ał W m1ędzyp~-
1zycb dwucb lat, ale na wyjątek ten wy• ny f11t uddał .to1konałlf No,qo- powołana wstanie lodzi dniach stwowym meoru Ieklkoatl~tyeroYII11 fn.'11-
magana jest z;goda: · a) obydwu klubów kiej z warszawskiego AZS-u, świder• na}bliższych. laindja - Szwecja Jedyt1lJJ.ie w tym WY-
(zwa.lniającego i przyjmujące.go), b) zain· skiej z Poznania oraz zawodniczek z Kra oadtlru jeżcl! 1ead.erzy szwedz!kifego zwiąiz 
teresowanych okręgów i c) P.Z.P.N-u. - kowa i Lwowa. z lekkoatletek lokalnych Hebda-mistrzem aro zaiprzestaai.ą akcji za 'llltrz•yma:niern 
Bez jednomyślnej z.gody wszystkich tych weZIJllą w nim udział mistrzyni okręgu dyskwailifilkacjd Nurmiego. 
czynników niema więc nawet wyjątko- Głażewska oraz Smętkówna (obie LKS), Cannes Pozatem zwtiązek WW2'ia.1 oficjaJLną 
wego zwolnienia. Tu jesz.cze wyjaśnić na następnie spodziewany jest udział bie· ochwatę o wy.sfa;pien:ilu do władz Mf ę-
lety odnośnie punktu b), !e co się tyczy gaczek Kruszeendera z Kłysówną i Glu Międzynarodowy fumief tentso'\l.ry dzytnairodowel Federacji L eik!Ima'1!1etY'OZ-
zgody okrę-gów zainteresowanych, to do zińską na czele i zawodniczek Hakoahu, o mistrzostwo Jasnego Brzegu w Can- nej ze stainowczem tąidlanii<e1m rutt1•ieważ
nich zalicza uchwała P.Z.P .N. okręg, z KPZjednoczone, Ms.kabi i innych klu· nes zgromadlzd'ł kilku wy.bitnych teni- nlenia dys'kwalUilkacji NUll'1t11ieigo 1 wz.na
którego gracz się przenosi, okręg, do bów. Trasa biegu będzie prowadzM slstów, a m. in. mistna Szwajcarji Eli- nie decyzji IAAF za ndelegailiną i sprzecz-
kt6rqo ,przechodzi, ponadtyeśli idzie przez lasek Konstantynowski i będzie mera- Z Bolski srt<ł!rrowali: mistrz Pol- na ze siaJtiultem. 
o uklub ligowy - wymagana jest apro· wynosić ok. 1200 _ m. ski Hebda i wicemist:riz Tloczyńskl. Po-
bata Ligi. U i . I I l lacy oo111ieśu wte1k1 su11roes. zaJmuJąc 1\listrzowie bokserscy 

'Xl/ wykonaniu tej uchwały najkon• D eWBZD eO e m 8• dwa pierwsze miejsca L rozgrywaj3,c 
sekwentniej postąpił Zarząd Krak. o.z. trzoslw bokserskich między s-0ba. finat Mistrzostwo Can;. Lublina 
P N gła · gó ż t nes zdobył Hebda. który ~rat w fi-
.. , o sza1ąc z ry, e przez en prze Inowrocławia HJI!> nale iz Tłoczyńskim w 4 setach 0:6, 6:4, W niedziele zakończyły się w tn

blinie zawody o mistrzostwo boksers_kie 
okręgu. Startowało ogółem 57 zawodni
ków. Mistrzostwo zdobyli: w wadze 
muszej Pi'lipek (KPW). w koguciej Nie
bieski (Hakoah), w pió'rkowej Jóźwic
ki (Strzelec>, w lekkiej Ceglarz (Unh), 
w półśredniej Budzyński (Strzelec), w 
średniej Wójcicki (Strzelec), w półcięż
kiej Urban (Strzelec), w ciężkiej Czer
niec (Strzelec). Sędziował w ringu p. 
Cendrowski z Warszawy. 

Wyprawy zagraniczne 
drużyn robotniczych 
Związek Robotniczych Stowarzyszeń 

Sportowych . zdecydował wziąć udział 
w międzynarodowych zlotach sporto
wych, organizowanych przez Robotni
cze Związki Francji, Węgier i Czecho
słowacji. Zloty odbędą się w czerwcu. 
Z Polski wyjada. reprezentacyjne dru
żyny lekko atletyczne i piłkarskie. 

naJbłiżSZB wysft:PY 
plt:Cclarzy zawodowych w Polsce 

Jak się dowiadujemy, w dniu 9 kwie· 
tnia odbędą się drugie w ,Warszawie za· 
wody bokserskie zawodowców, przy
czem program obejmować będzie spot
kanie Niesobskiego z Pawlarczykiem, 
Polana z zawodnikiem francuskim, Jut· 
kowiaka z murzynem Jamesem, Kokota 
z Borensteinem, Górne,go z pięściarzem 
niemieckim.. / 

W Inowrocławiu odbyły się niedaw
no zawody bokserskie o mistrzostwo 
miasta i puhar przechodni, ufundowany 
przez dowództwo 59 p. p. Do finału do
szły KS. Ooplania i drużyna 59 pp., któ
re w półfinale wyeliminowała „Zdrój" 
10:6. Finał przyniósł wojskowym nie
słuszne zwycięstwo w stosunku 8:6, 
walki przytem były mato ciekawe ze 
względu na prymitywną technikę pięś
ciarzy wojskowych i niejednokrotnie 
zamieniały się w zwyczajną bijatykę. 
Ze względu na rażące pokrzywdzenie 
przez sędziów zawodnika Ooplanii Czaj 
kowskiego. Ooplania wniosła protest, 
który został uwzględniony i cały mecz 
zostanie powtórzony. 

Ostrowiec Kielecki przy
dzielony do ŁOZLA 

Zarząd PZLA postanowł oddzielić od 
Lubelskiego OZLA Klub Sportowy Za
kładów Ostrowieckich w Ostrowcu Kie
leokim, przydzielając go jednoczdnie do 
okręgu łódzkie~o. · 

r 

' 

6:3, 6:3. 
W półfltnałach Hebda w spotkaniu 

rewamżowem z mlstrLem Szwajcarji 
.Elmerem od-niósł tlym razem pewne 
zwyicięstwo 4:6. 6 :Z, 6:2. W drugim 
półfinale noczyńskl wyeliminował Ho· 
lenclra Karstena 6:3, 3:6, 6:1. 

Prasa londyńska 
o zwycięstwie Jt1drzeJowskleJ 
Loodyńska prasa inlOOzieffina, omaiwda

jąc ZWYIO~Sitwo JędrzeJO\\'\Silded, b31l'dzo 
chwali polisk:ą rn~str.zYtt11ilę. · 

Zawody pływackie 
w Zgierzu. 

„Obserwer" phszie m. iin.: „Jalką sen- W 
· · • -.i1.01· ść I-,~i...A.t,. nad<:hod~ącl\ niedzielę Łódz.ki Okręgowy 

sacJę przezywata JVLllU :[C2'Il() UUU,y u~a Związek Pływacki organizuje 1-sze w bieżącym 
na meczu, mruma sobie wYobramć eh~ ~zonłe zawody pływackie w basenie w Zgie
cial2lby z tego, re Nwtha:ll, g.rając baJl'dzo rzu. w zawoda.c:h wezmą udiziat naJiepsi ply
dobrze w pierwszym secie, nie zdołała wacy okręgu z zawodnikami ŁKS-u, TrLumfu i 

Ć • • ~ J W ....i..-.... Makabi na czele. Program zawodów przewiduje 
~ra a;m Jeluiue gir}". !",11\;/l w„zym biegi dla pa6 i panów stylem dowolnym i kla-
sec1-e, który został ~zez Aingi1relik~ prze- sycznym na 50 m. Bieg 100 m. stylem dowolnym 
gramy w c1ą,gu 10 m11nut, Pobka nie zro- klasycznym i grzbietowym dla panów, skoki z 
biła ami jednego błędu. Najtirudniie'jsze tram1>0liny oraz sztafety aXao m. stylem zmien
piłki Jędrzejowska chwytała i odsyłała nym1 dla pad, 3X50 m. stylem zmiennym i ;.JX50 

z rPOWrotem z :Pe\WllOŚc1a,, tóra pr.zyipo- na się o godz. 11-ei przed pot. . k ' styi em klasycmym d:la pa·nów. Zawody roz.pocz 

minaiła g11"ę senoriłty, de Alvarez. 

f 
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W czasie włzyty Macdonalda w ~zymle miała być rzekomo omawiana sprawa 
zwrotu Niemcom części kolonJi, zabranych na mocy traktatu pokojowego. 
Na zdjęciu jedna z dawnych kolonji niemieckich, Nowa Gwinea. 

W sali, udekorowanej olbrzymim obrazęm, uwieczniaiącym postać wodza fa. 
szyzmu, Mussoliniego, odbył sie w Medjolanłe uroczysty obchód 14-ej rocznicy 

rHchu faszystowskiego. · · 

Piękna para kochanków filmowych 

W Stanach ZJeClnoczonycll łiolosalnem 

Kardynał Paryża, Verdler, gorąco ople 
kuje się bezrobotnymi. Na zdjęciu wk 

powodzeniem cieszą się obecnie stroje Iwan Petrowicz w roli „Manolescu" wraz z ffildą · łijldebrandt tworzą idealną 
z materiału, sporządzonego z cellofanu. parę kochanków, na których przyjemnie popatrzeć. 1 

dzimy go, Jak wydaje obiady ~ j~ 
z kuchni dla bezrobotnych. , , 

_,, 

Codzienna nowelka "Expressu". straci~ l];)ewiność sifeblie. · Wówcza;s oświadczyłem, 'te jeśld c:l10-
~Proszę, niieich iprun Slllaldla - uiśmiteich- dZii o mni·e, to przYtPUSZ'CZ;am •. ile rudał<lł>Y 

Jl.laon4 11•1111wi.om.7g nął s:lę-i~prz.ejmie WDlth, VJ\slkazująic miej- mi stę sz~ko ipaina poznać. Dodałem na-l• • l• WW soe go•ściJowL - To pain }est aJUJtorem te- wet, że je1śtli ktoś się ze mną założy, fu 
g,o kaipiitai!Jnego lilsitu, prawda? Mu!szę nLeityiliko z prunem się spa1Jkam," ail.e nawet 

Po1Pu[arttl1Y1 gwiFaidOir, Halrll"Y' Wiillrth, - Wffęc oo z110bLć?-jkrzyjlmął Wblth. ppzyzinać, że p~Slk1 l1ilsit s1eirdecz111die mnuę wyitargam paina za CZUIPI'Yllle i otrzyi.-nam 
Juiż ,oiP!u~izczał aitellii1er fiillimowe, gidlyi na- Czy ma 1Pain j,Ulż jaik:ł\ś 1Plain? rozśimteiszył. odipoWiednie zaświadczenie, że to uczy. 
gile zatrzymał go dy1relkitor WY1twómt i - BrzieidletwszyisitJkii1eim 1~01stainiowilem _ Domyślam si.ę _odparł !})rzylbyły, nilem. Właśnie dlatego na.])i!sałem ten 
sze1p111ął ~ ~riowardizlić a1U1tiora Hstu. Wyisłałem już który stopni·owi0 jltl!ż się oswajał z aitmo- !Lst. 

- Ohodźmy do mn1ie. MluJSlzę z IJ)la'neltn giońca, którelll1(Lt uidało siię go odsziulkać. sfie1rą. - Ja s1ę też bairdz.o U!śmiatem, Od!yQ>ym nie · otflz.ymał 'odpowLedzi, pi-
P10ll11Ówić na 01siolłmośd. Jiurtiró w ,IP'O!lll!dnille ten; osiobn!ilk zjawi si'ę gid!y .to II)ilsałem. . sałbym talk dł1.11go, diopóldby pan do mnie 

Ody z·nruleźi!Ji sLę w zadszinym gabli- w wyitwomM. . . ') - A d.laiczego ipain to na;pusał? - sPY- się niie zwrócił. 
nec-iie, dy\rielk!tor wyiC'iąiginąt z ik'l1e1Sz1ełnl ja- · - OzY.IPaJn ahce z iIJll.ltn rOZ1111awi'aJĆ. :-: 'tał W1i!lith, spoigilądają·c prosto w oczy - A więc ohodziiloł tyiliko o zarkł.ad -
ki1ś LEst i odiczYJtał go: ' SiPYlt,ał gwEazdor, kit611'.' coraz bairdzteJ młod.zd1eń,cowi. odletd.11nął W:iililh. -..:.. Pańska śmiał-ość 

- „Sły.szatem - roZ1PoczY1nał au1t01r t<raC11ł 1I1ad sdbą 1PaJI11owan~e. - Brzylkro mi powi1etdiz,Leć - zimiie-

1 

Lmponuje mi. Ależ oczywiście otrzyma 
l1Lsu~że Harry W~Mfu, ruikuJbLeiniec wisizyisrt:- - ~'~ie, wważaim •. że ro jJulż j:eisit pa~- szal s!Ję zmów młodzileinJiec. - To jest pain -O~·PO~i,ed;n.ie ~aświadcz·ente. Pozwa
kiiJCh lkOlbileit, król d.Qinruainów, któremu talk sika mu~'a. Plros,zę J1ednalk paimDętać, · zie 2're1sizitą nife1ważine. lam s11ię rowimeż wyita,rgać za czuprynę. 
zazdmsz,czą pioiwodlzieinra wiszyiscy męż- od wy1mBku tej rozmowy bairid~o Wlietlie - Ale właśnhe, że mt11l1e za!Cli1eikaw:ia- Dla nie~nainyioh przyjadól ipotraHę się 
czyź1nL, jeisrt: zuJpel·nJie łYISY i 111os1i ;perukę. zai~ieiży„ _ oią:g;nął daile!j alk>tor. Wi·e 'P·aJil przecież, zdobyć nawet na większe poświęcenie! 

_;1, h · Nazaj1U~1i:z w poluidrniie W'tłth z niiecieir-

1 

że- wiszyiscy alkfo1rzv chcą wi'edziieć, co - Ależ, drogi mi"strzu, czy jabym sdę 
CLelkaw jeS1te1tn, czy w tyich ipogło~ac pl11Jwoś'Cią oczekiwał ,przylbyicia autora o n~ch myśili plllhl:iicŻność. I w ty!m WY- ośmiei!H dofilrnąć pana? Mnie chodzi tyl
jest ooś !Prawdy. Czy!ł>y dy.rekcja ni-e ,gnoźoogo Li1stu. 1ipadilru, gdym posfarnawil się z panell11 ko o zaświadczeni1e. Wygira,m ładną sum
ohdała mrne 0 tern iPOIDnformować?" Nile w!Jedzfał jeszaz.e saim, w jaik:i wo- slkomtmiilkować, chciałem P1CJiprostiu za-- kę, a ipiozafom zaLm!PIOlllu~ę wszystiki.m 

kllltor Mnsfu IPOciawal swe inazwllslko i sób będz>ie prowadziH alkcjię. Sprawa sipcikoić mają ·ciekawość. mollm znajomym! 
dokładny aldireis. przecież była ba'ridloo cię~a. W talkiim razi1e ;powteim pa1rnu wiszyst- WHth ·wydąg-nąl z sziufla1dy fotograiję, 

Bqp~amy alktor t11ie !POlńra~H ulkryć · JetdJein 111i1ewlaiśdwY lf1Uich, lUb uteo- ko - rrekł mtoidiztooi1ec. - WłaiśdwLe na odwmt:nej stronie wy.pLsał wszystko, 
sW'e•g·o zdenerwowainta. paitrzine słowo, mogą gi0 zgilllbtć: T~n mUJszę· . prunu W1S1ZYIS1tlk? . vowli_edziueć, bo cz·ego żą~al od ni~go. mtodZ1i:eni1ec i <:~-

- To je1s1t TIIieisłyiohaine - zawołał do i01sobn.ilk może piomyśl1.1eć, że on ~stotrne przec~e'Z do tego własme dązył,em. Tu prowadza3ąc go, usr.11echał się po~łazll-
dyirekitorra. - ' M'llls\ltńy c~~ zrOib~ć, b? mo- ma pieru!kę, 01pawie o tem znajmytm, d o~odf! . p01JJri?is't:1, o. zaik~ad .. -!\'loi przyj a- wie. , . . 
gię byić zg,uil:Jiorrytm. } esh te ipio1iki1 roz- ślk1aiei iln'Il'Y'ffi i wkr6toe cal.a Ąme1ryka, CJ~le i i:rzy3ac10,tik!1 . rnw11ei~lbia~ą. ~ana, Ja -:---- Kochany c.htopcze - mow1l, ~m: 
szerzą się, dotrą „do prasy a ;~wczas a ;pó~n~ej .E.uirQpa będą pokipiiwac z łyi&e- tez nade!ę,ido panslk1ch w~eilJ?Ecreih. I peiw- skaiąc. mu rękę.-ąardz,o proszę przy 1 jz 
mogę odirazu sitraia1c pcmullaimosc. go Aipo!iel()lna! niego w~roo.rora ~oz;praw1ai1rsmy. o pal!lJU do mm~ .. gdy będziesz miał czas. Po&o-

- W,iem 
0 

tern doskonalle _ od\pairl Willth piodsik;oczyt na krześl1e. Na- przez bl§ca ~od~~n. J~dna. z mo11ch :una- basz m1 si11ę bar~. , . 
· d . eikto _ dlatego właśnie reszek! J•OlllYIOh pow11ę!d!zaala , ze wiieleby dała za A gdy na·stępme wroc·1ł <lo swegq ~a-

tnll' z·~mno yr u / t Pańslk:a sytuacja Do gabilrueitn.1 ws1szedł mł adiziiieni1e1c, nad- to, by zawrzeć z panem znajomoś-~, a1Le bimetu, poprawiJ sobie ipeiruLl<ę, która mu 
?~_:z~ttał·emh P~~e np1si~czina. Ailnainrt: mrns:i prawd<Jipodobn:i1ej jeszcze ucz.eń R; imn.;i7:- ~e<: t zRórv prz.e1mnana. że jej się t·o nie się w mi·ęcbzyic:zasre trochę zesunęła. 
l1=~ l"IOC ę m Z · "d ~ · dc 1· ·1 --10·1'r l" ~ „ J - Tłum D • , · ,0.-„,1 „~'•0WMlą ·01P·i1nję. Jillll1l i na w1 a.< gw1az · '" ' '-'" , .. „.- , u ----------- • • n11ec ~11eip .;;u.c.t1r. - ---- ·-. --· . 

za wydawcę i drulc.: Wydawnictwo ,,Republika" :;„. L ugr . . ~_.1 •. , rc(: _~_!J r :)dpow1edzialny: Jan Grobel niak, Łódź, Piotrkowska 49. 




